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W całym kraju święta przebiegły w spokojnym, 
pogodnym nastroju, zwłaszcza wczoraj spędzano 
je na wizytach, spotkaniach i wwoczynku. 

W niektórych województwach 
kłopot sprawiła i:iogoda - wy.sita. 
piły wichury i obfite opady śnie· 
gu. Gdy jedni wypeczywali - in:.. 
ni ofiarnie trwali na posterun
kach. utrzymując łączność i ko. 

niunikację, dost!lł'czając i:iotrzeb
nych krajowi wyrobów. 

·Oto relacja reporterów PAP: 

Tak sądzi większość Amerykanów 

Świat żąda 

Górnicy ze Sląska i Zagłębia wy 
i:iocz:vwall m. in. w ośrodkach ,za
kładowy<:h w Szczyrku. Do Kroś
cienka i Zakopanego wyjechali m. 
in. pracownicy Huty im. Lenina 
oraz część załogi .,Budostalu". 
która wznosiła Hutę „Katowice". 
W ośrodkach WY'P<lcz:vnkowycb 
woj. piotrkowskiego ba wili się 
m. in. włókniarze z Łodzi. wielkie 2 mocarstwa 

powinny zagwarantować 
powszechny pokój 

uwolnienia 

W Tęczyńku kolo Krzeszowic 
r>rzebierańcy złożyli życzenia obcho 

hiszpańskiego patrioty 

1 
Przytłaczająca większość obywateli USA opowiada się 'I& 

kontynuacją polityki rozwoju stosunków radziecko·amerykań. 
skich. Swiadczą o tym wyniki ankiety przeprowadzone.i nie
dawno przez Instytut Badania Opinii Publicznej Luisa Harrisa. 
96 proc. ankietowanych wyraziło pragnienie, aby Związek Ra
dziecki i Stany Zjednoczone zawarły porozumienie. gwarantu
jące narodoni obu państw pokojowa przyszłoś6 oraz wyklu
c:i:ające groźbę konfliktu wojennego. 

W Hiszpanii nie ustają demon. 
stracie 'przeciwko aresztowaniu se. 
kretarza generalnego KC KP Hisz
panii, Santiago Carrillo. W sobotę 
wieczorem policja zatrzymała 
ośmiu komunistów. którzy uczes· 
tniczyli w iednei z takich demon
stracji na ulicach Mactrytu. 

kretarz generalny KP Chile. 
Louis Corvalan oświadczył w sobo. 
tę, że komuniści chilijscy zdecy. 
dowanle protestuj• przeciwko are. 
sztowaniu Santiago Carrillo i in
nych członków kierownictwa KP 
Hiszpanii. Ten akt represji 
podkreśla Co1'vaJan Jesl 
ustępstwem rządu hiS11pańskiego 
wobec sił ultraprawlcowYch 
ustępstwem hamująeym proces de· 
molcratyzacji w tym kraju, któ. 
rego rozwój uważnie śledzą naro. 
dy Chile i Innych l)aństw Amery
ki ł.acińskiej. KP Chile domaga 
sł41 natychmiastowego uwolnienia 
S. Carrillo i jego towarzyszy. 

Tymczasem z: Madrytu napłynę
ły doniesienia. że S. Carrillo i sie. 
dmiu irmych członków kierowni. 

(Dalszy ciąg na str 2) 

Na ręce władz hiszpańskich w 
dalszym ciągu napływają depesze 
protestacyjne z całego świata od 
postępowych organizacji politycz. 
nych, społecznych i związkowych. 
Zawarte sa w nich żądania uwol
nienia przywódcy komunistów 
hiS'llpańskich. 
Przebywający w Moskwie se-

Oświadczenie KC KPZR 
Santiago Carrillo • sprawie w 

W llwi zku li aresztowaniem 
Santiago Carńllo i z ogłoszeniem 
w piątek, 24 bm., deo~ji o ,za. 
trzymaniu go w więiieniu, agen
cja TASS pneJl.as~ 6.iwla: i:enie 
Komite•u Centralnego KPZR, w 
którym wyraża on protest przeeiw 
ko postępowaniu władt: hiszpań· 
1kich, stWierdzając, tż jest ono 
nairuszeniem praw człowieka 

Dredzie Pawia VI 

podstawowYch swobód demokraty• 
cognych. Działania władz - pod
kreśla oświadesenle - ~ całko

wicie sprz~ne z łch deklarujamł 
t cl prze1n·owadz nh• w HJqp. 

nłi reform demokratycznych. 

Seria tragicznych 
wypadków na świecie 

W Wytwórni Jedwabiu Szklanego „Anilany" 11 brygad wyroz
nlonych jest srebrnymi i brązowymi Odznakami BPS. Do najlep
szycl' należy brygada Danuty Pawlak z oddziału włókienniczego . 
Obok brygadzistki oraz starszego mistrza Mariana Chmielewskie-

Papież Paweł VI wygłosił 25 bm. 

•
il> tradycyjne orędzie urbi et orbi. Wy 

stąpił on przede wszystkim na 
~ rzecz szanowania chrz:eściiańskiego 
"' humanizmu oraz życia ludzkiego. 

z r6znych stron świata naplywaJą 
wiadomości o tragicznych wypad· 
kach, jakie wydarzyły 1lę w okresie 
świątecznym. 

W miejscowości Saint•Jean w Ka
nadzie w wyniku wybuchu zbiornika 
z gazem spłonął dom starców. wezy
scy pensjonariusze zakładu w Uczble 
za ponieśli śmiere. 

włókiennkzą i stanęła w płom.le· 
nlach. Zginęło 52 pasażerów i załoga 
samolotu oraz około 20 robotników 
fabryki. 

go, prezentujemy dZiiś innych członków tego wyró:tniającego slil 
zespołu pracowndczego - Danutę Więckowską. Wiesławę Grabską, 
Joannę Pawlik, Wandę Antczak, Teresę Pysklak, Mariannę Perkę, 
~oannę Wojciechowską, Mirosławę Mastalerz oraz Marię Wójciak. 

S. Pa<pfei JX>nownie PO'tęi:iil idee kon
troli urodzin i przer:vwa111ia ci~ŻY. Równiei w Kanadzie wydarsył 1ię 

inny tragiczny wypadek. W miejsco
wości Hamilton, w prowlncJJ Ontario, 
spalił sit: hotel. Zginęło 8 os6b. 

to 
ZWCh. „Chemitex-Anilana", te 

jeden z łódzkich gi.E!antów prze. 
rnysłowych. Nibv ieden zakład, a 
właściwie Pieć dużych wytwórni 
włókien chemicznych (nie · licząc 
własnej elektrociepłowni. która 
jest także soorvm zakładem pro
dukującym energie. Na wvroby 
łódzkiej „Anilany" czekają dziś 
dziesiątki zakładów przemysłu lek 
kiego w całym kraju. Nic dziwne· 
go - łódzka fabryka iest iedy. 
nym dostawcą poszukiwanego, cie
płego mickkiego włókna. a iakość 
wyrobów fabrvki zyskuje sobie co 
raz wyższe uznanie. 

Starcia zbrojne W pobll:tu Bangkoku rozbił 1111 
egipski samolot pasaterakl. Katutro
ta nastąpiła w momencie, gdy &aDJO. 
Jot podchodził do lądowania. z ute 
wyjaśnionych dotychczas przyczyn 
maszyna spadła na pobliską fabrykę w południowym Libanie 

Interwencja armii izraelskiej Piąte lotnisko 
w J)Ołudniowym Libanie w dal- dla MOSk\Yy 

Wytwórnia „Wioolan" na przy_ 
kład, która pracuje od dłui.szego 
czasu w zmniejszonym składzie o· 
sobowym, miała zgodnie z planem 
dostarczyć w 1976 r. 1800 to.n 
włókna. a wykona 2.250 to.n. Plan 
roczny zwiększonego eksoortu wy 
twórnia ta wykonała w 121 proc. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W południowym Libanie. w po
bliżu granicy izraelskiej, do.szlo w 
sobotę do wymiany ognia artyle. 
ryjskiego między siłami prawico
wymi i ugrup0waniami lewicy 
libańsko.palestyńskiej. Według 1)8-

lestyńskiej agencji prasowej „Wa. 
fa". oddziały prawicowe korzysta
ły ze wsparcia ariyleryjskiego 
wojs'k izraelskich. 

szy-m ciągu utrzymuje sie na.pie
ta sytuacja, ponieważ Międzyarab. 
ski Korpus Bezpieczeństwa .z uwa
gi na giroźbę konfrontacji zbrojnej 
z lizraelem nie może W'k!l'oczyć do 
tego rejonu, aby rozdzielić strooy 
walcza,ce. 

Stolica Związku Radzieclciego 
otrzyma kolejne. piąte Już lot. 
nisko, Pirace projektowe tego 
obiektu mają rozpoczać sie już 
wkr{itce. Istniejące obecnie 
lotniska mookiewskie moga od. 
'Prawiać roczniii 20 mln pasa
żerów. 

T..-adycyjna wiecha zwieńczy!a 
lOO·metrcn&11 gmat!h wzniesiony 
prz11 pl. Dzierżymkiego w cen
t.rum ;warszawy. Wieżowiec ten 
sta;nte się łnteresującym e!emen• 
tem w kra1obra.tie sti0Uc11. Na 
to-zte st>Oją lcOltstrukcje sitcloWe; 
obudowuje słę klatki achodowe, 
zaktad.4 sch0011. 
BUdyn.e~ będzte aiedzłbt; cen• 

tratł halldtowej „Potłmex-Cekop"; 
osłągn.łe on wysolrotć Z9 pięter. 
Włelk!e znaczenie r>rz11wf4zu1e 
Btę do oipraoowanła loolorustye> 
n.ego 'elan. zewnętrrnuch oraz 

~ borwn.ych· l>Zl/b refleksyjnych. 

ie wiem, czy na Bliskim Wscho-

1\T dzie znają powiedzenie „do 
trzech razy sztuka", ale obserwu
jąc ostrożność przy montowaniu 
politycznego aliansu między Egip-

tem a Syrią odnosi się wrażenie jakby 
pamiętano o nim i postępowano tak, by 
tym razem objawiło się coś konkretnego 
i trwałego. 

Tak naprawdę to nikt się tego nie spo· 
dziewał - jeszcze przed tygodniem pisa
no o spotka niu Asada z Sadatem w Kai
rze jako o czymś zwyczajnym, jako o 
próbie zmniejszenia różnic w podejściu 

do spraw takich jak Liban, OWP, skła
du delegaci! arabskiej na konferencję 
genewską. Egipt od pewnego czasu kry
tykował wojskowe zaangażowanie Syrii w 
Libanie i dopiero powołanie arabskich sił . 
zbrojnych uspokoiło Egipcjan, chociaż Sy
ryjczycy stanowiLi 90 procent składu oso
bowego tych sił. Poza tym w Kairze lan
sowano koncepcję wysłania do Genewy 
czterech delegacji (Egipt, Syria, Jordania, 
OWP), podczas gdy Syryjczycy uważają, 
że wystarczy jedna, wspólna. Są to tylko 
dwie spriawy ze sporej listy różnic i dla
tego nikt n.ie przYPuszczał, by po cztjl
rech dniach rozmów prezydenei mogl' 
wystąpić z tak zaskakującą deklaracją -
utworzyliśmy wspólny organ polityczny, 
będziemy dążyć do unionistycznych 91:o
sunk6w w przyszłości. 

Minister Fahmi szczegółowo przedstawił 
na konferencji prasowej treść postano
wień - mówił o dalszym zacieśnianiu 
współpracy wojskowej, o powołaniu sze
ściu komitetów które zajmą się koordy
nacją zagadnień związanych ze zjedno
czeniem obu państw, jak również nie 
omieszkał dodać. że porozumienie stano
wi historyczny zwrot w śwdecie arabskim. 

Niemniej Jednak, przyw6dcy obu 
państw wyciągnęli lekcję s przeszłości -
pomni na fakt, ze jui dwukrotnie, z 
miernym skutkiem, dochodziło do llledno-

czenia (w 11158. r. unia Syrii li Egiptem, 
w 1971 r. zjednoczenie tych państw plus 
Libia) postanowili tym razem postępowali 
ostrożniej. Dlatego właśnie postanowiono 
na początek poprzestać na stworzeniu in
stytucji przygotowujących proces zjedne>
czienia, przy pozostawienńu atrybutów 
dwóch samodzielnych państw - dwóch 
pre7;ydentów, parlamentów i nąd6w. 

Zarówno Asad jak i Sadat w<ledzą, ie 
ewentualne szanse rozwiąz!lJllba problemu 
bliskowschodniego leżą w jedności działa
nia ich państw, przy życzliwym wsparciu 
Arabii Saudyjskiej. Rola tej ostatniej 
wzrosła niepomiernie w ostatnim czasie 
- mam tu na myśli decyzję Arabii o 
podniesieniu ceny ropy tylko o 5 procent, 
co przy zależności USA od importu z 
tego kraju powoduje nadzieję na „zmięk
czenie" nowej administracji i zwieksza 
szanse na wymuszenie zgody Izraela na 
'negocjacje w Genewie, których celem 
byłoby globalne porozumienie na Bliskim 
Wschodzie. 

Prawie wszyscy ol:iserwa.torzy q zgod
ni co do tego, że rok 1977 przyniesie 
rozstrzygnięcie, że będziemy śwdadkami 
zasadniczych zmian w tym rejonie świa
ta. Duży wpływ na taki obrót sprawy 
mieć będzie właśnie porozumienie osiąg
nięte przed kdlko~ druam.i w Kairze. 

O 
ny całego łwiata t:wr6clly się 
znów na Hiszpanię i to w oko
licznościach niezwykle dramatycz
nych, kiedy świat obiegła wieść 

o aresztowaniu sekretarza generalnego 
KP Hiszpanii Santiago Carrlllo i kilku 
innych czołowych działaczy komunistycz
nych. 

Zaskoczenie było tym większe, gdy 
stało się to wkrótce po referendum, któ
ri! miało ustalić stosunek Hiszpanów do 
reform politycznych, do demokratyzacji 
życia, powołania parlamentu. Zdawać by 
się mogło, że przeważająca większość gło
sów „tak" wyraźnie określiła czego prag
nie społeczeństwo. Tymczasem premier 
Suarez zinte'l'pretował to łako p0parcie 
dla siebie, jako danie mu , wolnej ręki. 
Wytłumaczenie takie narzuca się tym 
bardziej jeśli weźmie się pod uwagę fakt, 
iż Carrillo Od lutego br. przebywał w 
Madrycie, odbyWał nawet lcomerencje 
prasowe, o czym wszycy, a więc także 
premier, doskonale wiedzieli. 

Lewicowa opozycja prowadzUa nawet 
kampanię na rzecz uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych pod hasłem „w 
wigilię wszyscy więźniowie polityczni w 
domach". Tymczasem Suarez nie tvlko 
nie spełnił tego żądania, ale powiększył 
liczbę więźniów osadzając w więzieniu 

(Dalszy ciąg na m. 2) 

dzącej w świeta. setną rocuiiee 
urodzin Wandzie Głębockiej. W 
Bydgoszczy obchodzono kilka rów
nie pieknvoh l ub!leuszy - złotych 
godów małżeńskch, a państwo Jó
zefa i Józef Zynkowie obchodzili 
wesele diamentowe. 

Snieg · dopisał w Karkonoszach i 
Beskidach. Pokrywa śnieżna wy. 
nosiła w Zieleńcu 50 cm, na 
Szyndzielni i Klimczoku było 60-
70 cm, a na Pilsku i Babiej Górze 
- 1,5 metra. 

W Tatrach i Karko.nostach wiał 
bardzo silny wiatr. czemu m . in. 
należy zawdzięczać to, że ratowni. 
cy GOPR spędzili · świąteczne dy· 
żury spokoinie. 

Jak w każde święta trwała i:ira
ca w zakładach o ruchu ciągłym. 
W Hucie „Katowice" na każdej 
źmianie pracowało oo 8 tys. osób. 
Przekroczyła dobowe zadanie za
łoga Huty „Kościuszko"; równie 
solidnie w Hucie „Warszawa". W 
łódzkiej „Anilanie" w ciat?u dwóch 
dni świąt wyprodukowano oonad 
200 ton włókien chemicznych oraz 5 
tys. poszukiwa11vch, lekkich i 
ciepłych koców. W li:ł!lb kraju 
odprawiono ze Sląska kilkaset po. 
ciągów z węglem . 110 ton svntety. 
cznei włóczki dostarczył „Chemi· 
tex-Wistom" w Tomaszowie Ma
zowieckim. Wiele tysięcy fon ra. 
dzieckiei rudy żelaznej przełado. 
wali w Żura wiry-Medyce ko leja-

Piękna 11010da 1przyJa świątecznym 
spacerom. Wojciech Fibak z źonl\ 
Ewą, córeczką Agnieszką i psem w 

lasku golęcińskim w Poznaniu. 
CAF - teletoio - StaszyszyA 

DZIEi 
KIESIE 

W 362 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7 .45, zajdzie saś o 
o rodz. 15.30. 

Jan, Hai.;symłlia11, Cezlll'Y 

w dniu dzislejuym dla ł.odzl 
prze,,-vtduje naste1rnJa<'ł po~ode: 
zachmurzenie umiarkowane, 
okresami przelotne opady śnie 
&'u. Temperatura minimalna ok. 
-10, maksymalna -6, wiatry 
doś6 silne (w porywach do 20 
misek) z kierunków p6łnoc
nych, w ciągu dnia słabnĄce. 
Ciśnienie o godz. 19 - 741,6 

mm. 

'a.ni :s e ro 
1571. - Ur. Jan Kepler, nJe. 

miecki astronom 
1936 - Zm. L. Wyczółkow

ski, malarz i grafik 
1898 - Odkrycie radu przez 

l\lari41 Skłodowską Piotra 
Curie. 

T ·e 
Mał:l:eństwo podobne jest do 

gry w ciuciubabkę· nie wiesz 
kogo złapiesz. 

hniJ sią 



Przygotowania w Waszyngtonie 

Carter obejmie urząd 
• • z mn1e1szą pompą 

(DQkończen i e ze str. 1) 

w ciagu 11 miesiecy. Produkcja z 
tego wydziału, to ITT,7 proc. wyr<J
b6w I gatunku. Z.ca klerowni.ke 
tej wytwórni inż1 Stanisława Ho
durek mówi: satysfakcji, jaką da. 
ie praca z zesoołem, w którym 
wiele jest takich bry·gad • .lak ood 
ka:Wym wzglE;'dem niezawoona bry 
gada Lucjana Guzika. 

jego poprzednicy • • n1z 
Carter obejmie un•,d s mniejszą pompa nii Jego poprzedni-

cy mimo że du inauguracji nowego p.re'Zydenta USA, W wytwórni „Anilany". sekr'l
tar2 POP - Janusz Lityński ma 
trudne zadanie - kogo wyróżnić. 
skoro mimo licznych trudności, . z 
jakimi borykała się w tym roku 
ta wytwórnią. większość załogi pra 
cowała bardzo ofiarnie np. z od
działu Polimeryzacii - brygada 
Janusza Szkudla.rka, a z oddziału 
przędzenia - brygada Jana Gor. 
czycy. Ale d2ielnie Pomagały te1 
załodze w walce o realizację pla
nu ekipy z słu~ t~hnlcznych i 
technologic:znych. 

pozostało jes'tcze trochę czasu, w szybkim tempie pro-
wadzone są, przygotowania do ceremonii, która odbędzie się 20 
stycznia 1977 r. 

Przed WISChodnlm frontem Ka. 
pitolu oraz przed Białym Domem 
na skwerze Lafayette'a dobiega 
ikońca wz.noszenie trybun dla gości. 
Carter zostainie zapirzysieżony na 
schodach Kapitolu w obecności ak. 
20 tys. zaproszonych osób, a ns. 
eteP"nie przejedzie przez Pensylwa. 
nia Avenue ood Biały Dom, gda:ie 
przyjmie defiladę. 

Oglądanie przygotowań do inau
guracji jest ulubionym zajęciem 

Ale grubas! 
Na.fgrubsz11m mluzka>ńcem Af1"1/kł 

jest 47-tstnt handl<M"z 1"1/D z Mozam
bif<,u, A!berto Kumb<11. W<LŻll 335 lc!
logramów i gdy chce sprawdżtc! 
8W6j ctężM, mUS>t posrukllc! specjat
ne; wagi. 

Mimo tytu 7cf,l.ogramów, Kumba w 
~osadzie prowad.zł normatne życie. 
Specj®ne konsyW!Lm lekarskie zba.
dalo ntedatono stan jego zdirOWj,a ł 
BtwierdZUG, że serce grubaska je.st 
w dosiwnałum na.nie. 

• 24. XII. godz. 8.50. NdleostroMle 
wchodząc na jezdnię ul. Pabianic
kiej, Wacław T. (Lat 76) wpadł pod 
samochód „Star". Z ogólnymi ob.ra-
1'ellliamd cdała przebywa w Szpitalu 
im. Jonschera. 

+ 16.55 Przy zblegu ullc Piotr
kowskiej dl Brrzetnej wbiegł Illie
ostrożlllie na jezdnię Edward S. (lat 
27) i został potrącony przez „F~ata'._ 
Po udmelen4u mu pomocy zwolnio
no go do domu". 

+ 14.35. Liimanowwldego łB: nie
prawidł<YWo przechodząc przez jezd· 
111\lę Melania K. wpadła pod „żuka". 
Doonała wstrząśnienia mózgu l prze
bywa w szpitalu w Zgdlerzu. 

+ 18.00. Nietr:zetwy Sławoml!t J. 
w-padł pod autobus przy Piotrkow
skiej '18 i doznał ogólnych potłuc ień. 
Przebywa w Szpitalu dm. Barlickie
go. 

+ 25. XII„ godz. 11.10. Na skrzy
rowaruu ul. Piotrkowskiej z ul. Re
wolucji 1905 r. klllerowca „Fiata" 
skręcając w lewo potrącił n.a przej
ściu dla pieszych Leokadię P„ któ
ra doznała złamania lewego śródrę
cza. Po udzieleniu jej -pierwszej po
mocy w pogotowiu zwolniono ją do 
domu. 

+ 17.40. ~ierowca „Wa'l"tb1irga" 

miesr;kańc6w WaszY'ngtonu oraz 
odwiedzających stolicę USA. W 
dniu uroczystości bezpOŚred.nia 
transmisja telewizyjna bedzie prae 
prowadzona przez wszystkie stAcje 
telewi11:yj'I!e w całym kraju. 

•Wieczorem 20 stycznia odbędzie 
się w Waszyngtonie siedem przy_ Wielkim POPrlem cieszą ale teł 
jęć dla kiLkudziesięciu tysięcy o- w całej gospodairce włókna sr.kla_ 
sób. Nowa administracja wProwa. ne z w:vtwórrni jedwabiu szklane
dza nowy, bairdziej bezPośredni go „Anna.ny". Licząca 173 osoby 
styl w SPrawach etykiety. Jimmy załoga wYtw6rni, cały rok maco
Carler wystąpi w ciemnym gar.ni- Wała rytmicznie w "Prawie nie 
turze. a nie we fraku i cylindrze, I zmienionym składzie. - Produkcja 
jak to czynili wszyscy jego 'PO- tej załogi - W!Progt z maszyn 
przedni.cy. Na przyjęciu nie będzie idzie do odbiorców. a wyroby I 
obowiątzY"Wał już smoking. gatunku osiągnęły PoZiom 91,2 

• INFLACJA e BEZROBOCIE 
------~--------------~ 

N·iewesołe 

gospodarki 
perspektywy 

państw Zachodu 
Wysoko uprzemysłowione państwa kapliallsłyozne wchodzą w 

rok 1977 nie przezwyciężywszy ostatniego ostrego kiryzysu, kt6-
ry wstrząsnął samymi podstawa.mi Ich systemu gospodarczego. 

Wbrew poprzednim prog.nozom, dwoma problemami - lnflaeJ11i 
w par.stwach zachodnich panuje bezrobociem. 
nadal bez·robocie i wysoki jest ----------------
stopień inflacji. Ekonomiści opra
rowują znacznie ostrożniejsze pro
gnozy na rok następny. Zdaniem 
ameryikańSkiego koncer.nu praso. 
wego „K·nlght NewSiPapers", kraje 
zachodnie będą, wydobywa6 Ilię z 
kryzysu w roku przyszłym znacz. 
nie wolniej niż w roku bieżącym. 

Dyrektor wydziału analiz gospo
darczych Międzynarodowego Ban
ku Odbudowy i Rozwoju W. 
'fearns, oświadczył, że przepo. 

Marlena Dietrich 
sama pisze 
swoia biografie 

wiednie nybkiego przezwycięże- Słynna gwiazda filmowa. Marlena 
nia kryzysu przez gospodarkę ame Dietrich podpisała- umowę, przekazu
rykańską, i Innych krajów zacho- jąc prawa autorskie do swej auto
dnich okazały się zbyt optymisty- biografii nowojorskiemu wydawnl
czne. Ekonomiści przedsiębiorstwa ctwu Putnam". 
.• McGraw-Hill Publlcatlons'" uwa_ Przedstawiciel tej firmy oświall
żają, iż w przyszłym roku poziom czył. lt książka nie ukaże się w 
produkc.ii przemysłowej w kraiach sprzedaży przed wiosną 1978 roku, 
zachodnich zwiększy sie zaledwie gdyż Marlena Dietrich „sama pisze 

4 8 t · · lk całą książkę - od pierwszego do o-
o . • procen • a me - Ja ~~- statniego zdania". Pracuje nad nili 
Widywan? - o 5.6 pil"OC. Jak osv:1a Intensywnie w swym paryskim mle 
dczył wiceprezes tego przeds1e- szkaniu. umowa przewiduje że a-
biorstwa, gospodarki większości I ktorka otrzyma za swą aut~blogra-
państw nadal będą borykać się z flę 200.000 dolarów. 

Elektrownia-gigant 
Zygmunt T. na przejściu dla pie-
szych pny skrzyżowallliu ulic Na~ W s b "i --"od · · b 
rutowicza 1 '11I'amwajowej potrącił Y eri w-.= nieJ udawana słowego, w kltótego itkład wejdzie 

ponad 100 dużych zakładów. Ka2111mieerza D„ który ze złamaniem jest olbrzymia elektrow.nia wodna 
kości podudzia przebywa w szpita- Saja;io-Szuszeńska, , kltóref moc 
lu. Swiadkowie wypadku pro~zeni wyniesie 6,4 mln kilowatów. Ten 
są o. skont.aktowanie stę z WKRO energetyCZ'lly gigant stanie sie ba
MO (ul. Wł. Bytomskiej 60, tel., .i:ą wielkiego kompleksu przemy. 
716-62). 

Budowa Sajano.Szuszi!ńskiej elek 
trowni wodnej jest przedsiewzie
ciem nie mającym sobie równych 
w energetyce światowej. Zainsta
lowana tam będzie największa W 
świecie turbina wodna o mocy 
650-710 tys. kilowatów. W bardzo 
wąskim kanionie trzeba bedzie 
zbudować tame wysdkoścl 245 me
tr&w. Zużyj~ sie na nią 10 mln 
met.rów sześć. betonu. Zmontuje 
sie 250 tys. ton konstrukcji stalo
wych i 30 tys. ton urządzeń. 

ofiar statku 137 • pozaru 
na Morzu Czerwonym 

W piątek rano w wynlku pola
ru zatonął na Me>rzu Czerwonym 
egipski statek „Batra", przewożą
cy 354 pasazer6w i 94 ozłottków 
załogi. Większoś(i pasażerów sta. 
nowili pielgrzymi i robotnicy egip
scy, poW1racający d11 kraju I 
Arabii Saudyjskiej. 

Jak .podał w niedzielę klllirski W realizacji tego ogromne10 
dziennik „Al Ahram", dotychczas przedsięwzięcia uczestniczy pO'llad 
ustalono, te w wyniku tego wypad 150 wielkich zakładów produkcyj_ 
ku 1!!7 os6b zginęło a 45 uznano nych Moskwy, Leningradu J in. 
za !laginione. Uratowano 299 pasa- nych miast radzieckich. Pierws-zy 
żerow.. Akcj._ ratunkow~ kieruje I agregat elektrowni Sajano-Szuszeu 
saudyJski następca tronu, ksiąźe skiej będzie oddany do eksploata-
Fahd ben Abdel. cji w 1978 rOku. 
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(Dokończenie ze str. 1) 
Carabanchel, sekretarza Oarrillo I jego 
towarzyszy. 

Wszyscy zg11dnie zinterpretowali posu
nięcie rządu jako wyzwanie rzucone le
wicy, która natychmiast odpowiedziała 
manifestacjami jedności - fala. demon
stracji przetoczyła się przez Hiszpanię, 
do akcji rzucono policję, która brutalnie 
rozprawiła się z uczestnikami manifesta
cji i wieców protestacyjnych. SwiE;ta mi
nęły w Hiszpanti' pod znakiem napięcia, 
wzmocnionych patroli policyjnych na Uli
cach miast. Protestujący Hiszpanie wje
dzą, że w swej walce nie są osamotnie
ni - wyr~y oburzenia przesyłają nie 
tylko partie komunistyczne. Nawet wło
skiie ministerstwo spraw zagranicznych 
poinformowało władze w Madrycie o 
swym zaniepokojeniu w związku z arc:>
sztowaniem przywódcy KPH. 

Nie sądzą, by w zaistniałej sytuacji Su
arez zdecydował się na dłuższe przetr7y
mywanie Ca.rrillo w więzieniu, gdyż wie 
doskonale jakde to może mieć dla niego 
skutki zarówno w His:qianii jak i na ca
ł:Vm świecie. Należy się jednak liczyć z 
deportowaniem przywódcy KP Hiszpan.ii. 
a tym samym pozbawienie komunistów 
hiszpańskich kierownictwa, o co zresztą 
rządowi przede wszystkim chodziło. 

O 
lacz'!CO prezydent-elekt tak długo 
nie ogłasza nominacji na szefa 
Pentagonu? Czyżby naciski kom
pleksu zbrojeni owo-wojsk owego 

okazały się na tyle silne, by mogły s~o
wodować nomlnaeję zdeklarowanego ,,Ja• 

I DZIENNIK POPULARNY nr J94 f8582) 

strzębia" jakłm jest James Sohlesinger, 
którego Ford musie.I swego czasu dymi
sjonować? . 
Coś tam musiało się dziać za ku1isam1 

skoro tak kluczowe stanowiisko w ną
dzie jakim jest stanowisko sekretarza 
obrony obsadzono na samym niiemal koń
cu. Wygląda jednak na to, że Carter po
stawił na swoim - nowym sekretarzem 
będ:i;ie 49-letni Harold Brown, „cudowne 
dziecko", które mając 15 lat ukończyło 
szkołę średnią dlia specjallllie utalentowa
nych d'Zieci, dwa lata późruiej zostało 
magistrem fizyki. Mając 21 lat Brown 
miał już tytuł doktora, a w 1965 r. był 
zasyępcą ministra obrony do spraw lotnic
twa. 

Ta błyskotliwa kariera nie wolna była 
od zygzaków - przez peWlien czas ucho
dził za człowieka dążącgo do eskalac}i 
wojny w Wietnamie, ale obecnie zmienil 
on poglądy i jak sam twierdz.i ,.po:peł:niał 
błędy w oparciu o błędne oceny". 
Zastrzeżenia „jastrzębi" wobec jego no

minacji wynikały głównie z faktu, te 
uczestniczył jako członek ekipy amery
kańskiej w rokowaniach z ZSRR na te
mat e>1>rankzenia zbrojeń strategicznych 
i należał do zdecydowanych zwolenników 
zawarcia tego porozumienia (chodzi o 
drugą fazę SALT). Czas pokaże, czy bę
dzie równ·ie energicznie działał na rzecz 
tego porozumienia, gdy obejmie szefostwo 
Pentagonu, co nastąpi kilka dni po lnau
guracj,i nowego prezydenta, czyli po 20 
styC2Jnia 1977 r. 

HENRYK WALENDA 

proc. Mgr inż. Antoni Wręczycl;i 
- kierujący wYdziałem, przypo
mina o relkorda.ch tegorocznych 
załogi wytwórni. Plan 1976 r. prn;y 
ieto z wYsoikości 630 ton włók.na. 
Już w lutym podniesiono go do 
640 ton. a ostatnie zobowiązanie 
brzmi: wykonać 642 tony włókna 
do 30 grudnia. Wytwórnia ma w 
swym gronie 11 Brygad Pracy So
Cja listycznej. a takie brygady, ;ak 

·brygada młodzieżowa Danuty Pa
wlak, Haliny Zajączkowskiej lub 
Tadeusza Kubisia. należą do przo
dujących wśr6d naHeoszYch. 

1 se'kTeitarz KZ PZPR „Anilany" 
Andrzej Głowacki zapamii;>tał kil
ka charakterystycznych momentów 
z ży:!ia zakładu w 1976 r. Przyta. 
cza je M gorąco. Na przykład po 
raz pie'l'W\lZY podniesiono parame
try brytyjskiej licencji na włókno 
anilanowe o 20 proc.. w wYniku 
rozwoju zakładowej myśli techni. 
cznej. W 1976 c. projektowane 
zdolności produkcyjne osiągnął wY 
dział włókihiu igłowanych - do
starczający na rynek ooszuk!wane 
puszyste koce w pięknych kolo
rach. Wysoka początkowo ilość re. 
klamacji, w IV kwartale zredu
kowana i.ostała do O.Ot proc. A 
wiec powód do zadowolenia i du. 
my. 
Zakłady •• Anilana", są d&wnle 

dostawcą dla innych fabryk. ale 
Okazuje się, że z powodzenit>m mo 
gą rozwijać także produkcję ryn
kową. Rok 1977 bedzie m. lin. 
uwizględniał w wiek.<n:ym stopniu 
produkcje poszukiwanych ramek 
do przezroczy, waty konfekcjono
wanej używanej do ocieplania ku.r 
tek, szycia kołder, it'P. Produkcja 
ta idzie „jak woda" wiec muszą sie 
dla niei znaleźć moce i środki. 

7 stycznia 1977 r. KSR zatwier
dzi zadania zakładu na rok przY
szły. Już wiadomo, te na· ·wszy
stkich odci.nkach życia zakładu, PO 
staw! ona przed całą załogą i jej 
kierownictwem zadania mobilizu. 
jące do twórrczego traijctowania 
swych obowiązków na każdym. 
choćby pozornie najmniej skomoll
kowanym odcinku pracy.. Z tych 
p0Jedyńczych ogniw składa sie bo
wiem w końcu roku sumaryczny 
efekt pracy załogi. A efekty te 
rozlicza się nie tylko w ilości i 
jakości produkcji, lecz taikże w 
warunkach pracy, opiece soda!. 
nej, dobrym samopaczuciu i du
mie zawodowej widzewskiej za-
łogi. M. KR. 

,# • 

Sw1at uwolnienia żąda 

Santiago Carrillo 
(Dokończenie ze .tr. 1) 

ctwa KP Hiszpanii. aresztowani w 
ub. środę, zostali oficjalnie oskar
żeni przez hiszpańskie władze 81\• 
dowe o przynależnośli do nielegał. 
ne,f organizacji. Jeden z adwoka. 
tów oska•riionych oznajmił. że se
kretarzowi generalnemu KP Hisz
panii g·rozl kara więzienia od 6 
miesięcy do roku. 

hlsz·pańirkiego przywódcy związ.ko. 
wego. Ma•rcelino Camacho oraz 
sekretarza generalnego KP Chile, 
Louisa Corvalana. 

Jak już donosiliśmy, władze 
hiszpańskie uprzednio postawiły na 
Carrillo przed alternatywą: albo 
opuś~i Hiszpanie albo stanie przed 

Będiie polska stacja 
Antarktydzie 

sąde'll. Według donie5!eń· agencyj. W Gdyni dobiegają końca pr.zy
nych, sekretarz generalny oświa. gotowania do wiełkiej wyprawy 
dcżył, ie nie opuści kraju bez antarktycznej, J)(ldczas której za
względu na to, co zrol>i~ z nim łożon zostanie pierw.sza palska 
władze. stała baza badawcza w tym rejo_ 

Agenc.la F\rance Pre:ise, powołu- nie - na Wyspie Livingstone'a. 
jąc sie na hiszpańskie źródła rza- Ekspedycja, k.tórą organizuje Pol
dowe, podała, że S. Carrillo i ska Akademia Nauk, uda się na 
siedmiu jego towarzyszy maja b:vć antarktyczną wyspe dwoma sta
wy.puszczeni na wol·ność za kaucją tkami: młt „Dalmor" I m/s 
w ciagu dwóch lub trz~h ti;go. „Zab17.e". Na startiki te załadowy· 
dni. Według tych źródeł. będzie im wane jest wyposażenie wyprawY. 
wolno paruszać sie po Hiszpanii do na które składa się ok. 4 tys. 
czasu rozPOCZecia orocesu. ton różnorodnego sprzętu, m. in. 

Jak informuje AFP. jednym z I składan~ domki kontenerowe, st>e. 
adwokart.ów S. Carrillo ma być cialne wiazdy, aparatura badaw. 
Joaquim Ruiz - Jimenez, którry cza oraz zaipasy paliwa i żywnO>" 
wystepował uprzednio w obronie ści. 

Premier Fukuda 
o przyszłych działaniach 
nowego gabinetu 
Na swej pierwszej konferencji 

prasowe.i nowy wernier Japonii. 
Takeo Fukuda oświadczył, że jego 
gabJ.net bedzie przywiązywał naj. 
większą wage do problemów gos. 
oodarczych, którym Jap0nia be
dzie musiała stawić czoła w roku 
przyszłym. Wskazał również na 
potrzebę jak najszybszego zwoła. 
nia konferencii na szczycie najbar 
dziej uprzemysłowionych państw 
kapitalistycznych. dla kontrnuo. 
wania rozmów prowadzonych u
przednio w Rambouillet (ffirancja) 
i San Jose (Puerto Rico) na te-

mat spasobów przeciwstawienia 
sie recesii. gospodarczej na Zacho 
dzie. Premier Fukuda oświadczył, 
że 1>n:ed taka konferencią chciał_ 
by spotkać sie z nowo wybranym 
prezydenitem USA, Jimmy Carte
rem. Nowy szef rządu japońskie
go panadto oznajmił. że. oostara 
się wyświetlić do końca aferę ła
pówkową .• Lockheeda". 

W dni.u 22 grudnia 19711 roku 
zmarł, po długi.eh I cięłklch cier
pieniach, w wieku łat zl 

S. + P. 

2 osoby zabite i 5 rannych WŁODZIMfER'Z 
KICIAK 

w katastrofie kolejowej 
pod ~ Grodziskienl 

nude.nł Akademii MedyezneJ. 
Matce, naszej Ke>leianu 

KRYSTYNIE K.ICIAB. 
trłębokl tal I aeroe.czne W&półczu
cJe z powodu 1tra.ty Jedynego 
Sy~a wyrataJą: 

stacji Jaktorów uderzył w tył iadą- po.:lągnęła za sobą, 'lblicza się 
rego po tym samym torze i w tym wstępnie na kilka milionów zł. 
samyrtl kierunku pociągu towarowe- (tar) 

PJlACOWNICY, DYREK CIA, 
EGZEKUTYW A POP PZPR l 
RADA ZAKŁADOWA WY
TWORNI FILMOW FABULAR-

NYCH w ŁODZI 

Poerzeb odbędzie 11tę we wto
rek, dnia 28 grudnia 197& roku 
o godz. 14 na cmentarzu pod we
zwaniem św. Antoniego, ul. So
lec u. 

WczoraJ kilka minut po godz. g I nlsta pociągu osobowego, Bogdan R. 
doszło do poważnej katastrofy ko- Wyniki wstępnego dochodzenia na
leJoweJ. Elektryczny pociąg osobo· suw'Lją podejrzenie, te Jest on od· 
wy relacji Żyrardów - Warszawa powiedzlalny za spowodowanie ka
po przejechaniu kilkuset metrów od 1 astrofy. Straty materialne, które I 
go relacji Wrocław - warszawa. W 
tym ~amym czasie po sąsiednim to- •••••••••••••••lliiill••••••••••••••• 
rze jechał pociąg towarowy z war 
szawy do Łaz. W środek tego po• 
ciągu uderzyły piętrzące się wago
ny zderzających się składów. 

W następstwie katastrofy śmierć 
ponioiłły dwie osoby Stanisław 
Czapnik, lat 55 (brak adresu) i Sta 
nlsław Wydra, mieszkaniec Kopisk 
(gmina Baranów, WoJ. sh.iernlewlc
kie). Ranni zostali przewiezieni do 
szpitala w Żyrardowie. Są to: Jan 
Szarockl, lat Ili (zam. w Skierniewi
cach), Edward Kalbarczyk, lat 40 
(zam. w Stanisławowie, gmina Bara-
nów). Fł!llks Szlaga, lat 55 (zam. w 
Kopiskach, gm. Baranów), Władysław 
Zielh'.iskf. lat 56 (zam. nudy Micha
łowskie, gm. Jaktorów) i Ryszard 
KrzyiOwskl. lat 26 (zam. w Nasiel
sku, woJ. Ciechanów). 

Na miejsca katastrufy przybyli 
przedstawiciela władz partyjnych i 
admini8tracyjnych województwa skier 
niewickiego I żyrardowa z wojewo
dą St. Barańskim l sekretarzem KW 
PZPR - 'Stanisławem Bartosem oraz 
przedstawiciele organów 'clganla z 
prokuratorem wojewódzkim H. 
Szczęsnym I komendantem -..oJewódz
klm MO - płk H. Tomaszewskim. 

Przyczyny wypadku bada specjal
na komisja PKP. Organa ~cigania 
prowadzą Uedztwo. Jak intoTmuje 
prl'll.. Szczęsny, satrzymany został 
do dyspozycji prokuratury, maszy-

Komunikat Totka 
W zakładach Małego Lotka z: 22.12. 

1976 r. stwierdzono : 

LOSOWANIE I 

I rozw. z li traflenlam~ - wygra
ne po 124.287 zł 

9S3 rozw. z 4 tnflenlaml - wy
grane po 11'18 zł 

31. 724 rozw. z a trafieniami wy-
grane po 48 zł. 

LOSOWANIE Il 

2 rozw. z n traflenlaml. - wygra
ne po 322.349 zl 

514 rozw. z 4 trafieniami wy-
gtahe po 1.881 zł 

lS.8'18 rozw. z li trafieniami W"/• 
grane po 101 zł. 

• • • 
W zakładach Express Lotka z 22.b. 

1976 r. stwierdzono: 

281 rozw. z 4 trafieniami - wy
grane po około 4.000 zł 

13.897 rozw. z 3 traflenlaml - wy
crane po 12' zl. 

W dniu tł grudnia 1976 roku zmarł. przeływszy 58 lat 

MARIAN WENTEL 
ucaestnlk Powstania Warszawskiego, członek ZBoWiD 

Ms:&a :tałobna odbędzie się Z8 bm. 11 godz. 13.łO . w 'koscłcle NaJ-
świętszego Serca Jezusowego na Rctkinl, po czym r.wlol<i zostaną 

przewiezione na cmentarz przy ul. Retkińsklej 

Dnia 23 grudnia 1976 r. 'llmarła, 
po długich i clęikich cierpieniach 
moja kocbaoa Matka 

S. + P. 

BRONłSŁAWA 
ROżN,IATOWSKA 

wdowa po ś.p. Władywławie. 

Uroezystoścl poerzebowe Odbę
dą się w poniedziałek, dnia 27 
grudnia br. o gods. 13.30 na cmen
tanu św. Rocha na Radogouczu, 
o czym zawiadamia 1: głębokim 
b6lem 

COB.KA 

AND~ZEJOWI 

GARSZVŃSK18MU 
wyrazy serdellznego współc:sue~ 
z powodu .:gonu 

OJCA 

składają 

DYREKCJA, PO'P l'ZiPR, RA
DA ZAKŁADOWA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY z 
,,MIAISTOPROJEKTU Ł0Dż 

-MIASTO". 

Koledze 

PAWŁOWI 
SUBOCZOWI 

wyrazy głęb0kle110 w11p6łczucta z 
powo® zgonu 

ŻONY 
1tkladaJą 

DYREKCJA,, pOp PZ'PR. RA
DA ZAKŁADOWA oraz 
WSPOLPR COWNICY ~P ZJE. 
DNOC7.ENlA PRZEMYS•, U 
MASZYN' Wf!IKIENNICZYCH 

,,,POLMATEX". 

ŻONA Z DZIECMI 

Z głębok.im :talem zawiadamia
my, że w dniu 23 grudnia 1976 r. 
zmarł, w wieku 68 lat, nasz uko
cha.ny M~, Ojciec i Dziadek 

S. + P. 

MtECZYSŁA:W 

BEDYŃS'KI 
Wy>pr<>Wadzenle zwłok z kapli

cy cmentarsa na Radogoszczu 
nast11Pl dnia 27 grudnia br. o 
god!z. 13.30. 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
i WNUKI 

Dnia 22 g>rudnla lll76 r. zmarł, 
przeżywszy lat Zl. mój na.Juko
chańszy i Jedyny Syn oTaz nasz 
Wnuk j Siostrzeniec 

S. + P. 

WŁO'DZliMl1ERZ 
KłCtAK 

student n roku AM w Łodzi. 

Pogro:eb odbę~le się dnia 28 
grudnia br. o godz. H na cmen
tarzu na Mani (msza św. o 11:odz. 
13.30). o czym zawiadamia po
grążona w głębokim smutku 

MATKA z NAJBLIŻSZĄ 
RODZINĄ 

KOL. 

JULIC~E 
KRZA.NOWSKl'EJ 

WYTazy głębokiego w~ół<:1'ucia z 
powodu śmle«li 

MATKI 
składaja 

DYREKCJA, POP PZPR, RA
DA PEDAGOGICZNA. '\DMI
NISTRACJA i VU,ODZIEŻ 
ZESPOł.U SZK0f. EKONOMI-

CZNYCH w ŁODZI 

' 



W Kosnios 

OLy jest sena włączać &ię czyimte do ba<łań kosmicz
nych skoro tyle jeszcze do zrobieni.a mamy na własnym 
pod~órku? - spyta sceptyk .dowiad1:1jąc się o powsta
niu polskiego Centrum Badan Kosm:cznych. ·Za piękną 
odpowiedź mogłyby posłużyć słowa Jednego z naukow
ców, który stwierdził jasl?-o: „Nie stać„~as,. niestety, na 
stanie obok drogi wiodąceJ w przyszł~ść : Miał przy tym 
oczywiście na myśli nie tyle przegapianie szans~ uczest
nictw.a w podróżach międzygwiezdnych„ ile to, ze bada
nia kosmiczne poczęły decydować o kierunkach dalsze
g.o rozwoju nauki .i techniki. 

U~orzenie przez Polską ~kil;demię ~~u~ Centrum 
Badań Kosmicznych i zapowiedz 00.:dz.i~J mtens.ywnego 
włączenia się naszego kraju do badan az po udział po\: 
skich kosmonautów w lotach programu „J.,nterkosm~ 
oceniać więc należy przede wszystkim ~~ .tym właśn~e 
kątem. Warto sobie przy tym u:zmy~łow1c, ~e określenie 

badania kosmiczne" 02:I1acza bardzie] badani~ z kosm~su 
Ziemi, na której żyjemy, niż zajmowanie s:ę ro:i:w1ą
zywaniem zagadek wszechświata i:'OW<?łan:e Centrum 
nie oznacza też zapisywania całkowicie b1ałeJ karty. 

Polska przystąpiła bowiem ~ w~półpracy w badaniach 
kosmosu jeszcze w latach szesćdz1esiątych. Dla koordy
nacji naszych poczynań wynik.ających ze wsp~lnego pro
gramu krajów RWPG o nazwie „InterkO!lmos powołany 
został w roku 1966 - również przez PAN - Kom1t~t 
d/s Badań Kosmicznych i Pokojowego Wykorzystania 
Przestrzeni Kosmic:i:nej. Ten dziesięcioletni okres posyPa~ 
sporym dorobkiem, m. in. ciekawymi. wynik!lmi . badan 
fizyki kosmicznej, badań rentgenowskich Słonca 1 .u~a
nym nadzwyczaj eksperymentem z blokiem emulsji Ją
drowej. Zwłas:i:cza satelita „Kopernik" zysk~ł nam ~z~
nie na międzynarodowym forum za badama pro~1en~o
wania radiowego Słońca i istotny wkład w rozWÓJ wie
dzy. 

Fakt ten godzien jest szcze~óli;ie~o r>od~eślen~, ;r. te.~~ 
pr:i:ede wszystkim względu, ze zy3emy mestety. w śyn . 
cie cora:i: bardziej pragmatycznym. Stąd ~łaśme ~golm
kowe dość stwierdzenie, że badania kosmiczne uk~eru~
kowują rozwój nauki i techniki nie ~tysfakcion~J~ 
ibytn.io sceptyków i żądają oni odpow1edz1 na pytanie. 
„A co to nam da?". 

Zgodnie z ogłoszonym programem, zakres dzi.alania Cen
trum obejmować będzie badanie naszej planety :i: pn:e
strzeni okolozlemskiei. badania i rozwój technik kosmi
cznych oraz wykorzystanie laboratoriów kosmicznych w 
różnych dziedzinach nauki i techniki. Szczególny akcent 
położony zostanie na tematy potrzebne gospodarce i przy
datne w życiu społecznym. W pierwszej z wymieniony~h 
dziedzin badania koncentrować się bada na doskonaleniu 
metod interpretacji danych uzyskiwanych :i: satelitó~, 
co ma ogromne znaczenie np. dla meteorologii, geologu.. 
łączności. W orbitalnych laboratoriach pi:zepr~W:adzan~ 
będą nadzwyczaj interesujące badania z zak.resu mzyn1e~u 
materiałowej. która dzięlti nieważkości I wysokiej pro:!:
ni pozwala otrzymywać materiały, których w normal
nych ziemskich warunkach wytworzyć nie potrafi7:11Y• 
bądź przy'oparza to trudności. które podważają ekonmmcz
ny sens przedsięwzięcia. 

Bardzo ważne znaczenie mieć będą . . także b'.l-dan.i.a d?
tyczące kosmicznej meciycyny i biologu. Polskie uczelme 
i instytuty naukowe pracują już nad aparaturą ,nie
zbędną do tych badań Specjaliści np. z Instyt"!tu Li~
de:i:ji Wyższej 1 Astronomii Geodezyjnej Pol!techmki 
Warszawskiej skonstruowali urządzenie do automat~cz
nego pomiaru kąta. Astronomowie natomiast i geofizy
cy :i: Poznania - elektroniczny pionownik do wyznacza
nia pionu i poziomu. Są to części projektowanego teodo
litu księżycowego. który powędruje na Srebrny Glob w 
ramach wspólnego polsko-radzieckiego eksperymentu. 

Na decyzji powołania Centrum Badań Kosmicznych 
Polskiej Akademii Nauk zaważył be:t wątpienia fakt 
wzrostu znaczenia technik kosmicznych. Be:i: nich trudno 
już dziś byłoby wyobrazić sobie funkcjonowanie wielu 
dziedzin naszego życia. Nie chcąc zatem tracić kontaktu 
:i: czołówką postępu, należało przejść do stworzenia pla
cówki zajmujące; się wyłącznie tymi sprawami i m'.ijącej 
pieczę nad całością zagadnień. Impulsem o :i:asa.dmczym 
znaczeniu była niewątpliwie radziecka oferta wspólnych 
lotów i korzystania z kosmicznych laboratoriów, elimlnu
jąca koszty związane z wystrzeliwaniem rakiet. budowa 
sztucznvch satelitów. ktorym podołać nie bylibyśmy w 
stanie. stwarzająca natomiast warunki włączenia się do 
badań lwsmicznych z szansami na odgrywa.nie w nich 
roli cenionego partnera. 

Taką rolę niewątpliwle będziemy chcieli odgrywać. 
Współpraca z nauką i technika radziecką daje nam, po
dobnie iak w badaniach nad pokojowym wykorzysta
niem energij atomowej, szanse włączenia się do nurtu 
najbardziej nowoczesnych prac badawczych, mających 
największy wpłyW na przyszłość świata. 

PROF. DR BOGDAN SUCHODOLSKI 
ef<mma gystem,u ks:zltałcenia jest dzi6 

R w Polsce za.d&niem szczególnie waż
nym dla przyszłości kra.ju. Pr:i:y.sipie
s.rony rozwój g05podarozy i rooną-ce 
wym.ag.a.ni.a rewoluo}i naukowo--tech-

nioznej w za®resie kadr lcwaili.fikow.amych, 
dals:zy rozwój spolecmy i wzrost kulturaJ.
nego uczestnictwa oraz związane z tym i>ro
oasem problemy jakości życia stają się do
datkowym źródłem wamych zadań w dzie-

. dzinie pows:i:echnego wy.kształcenia. 
Chodzi przede ws~t~ • ba.rdziej no- ' 

woczesne roarumieniie wyk.saitalcenia i kwa
lifikacji. Minął }uż e:i:a&, w którym mo~a 
je byfo ok.reślać w kategoriach wł.aściwośc1 
~h, za.mkiniętych. Postęp nauk.i jest dziś 
tak szybki, iż wYksztaJ.canie szkol.ne nie mo-
7.e Ul rum nadążyć. Mimo czę.stych 2'l!niai1 
programów szkolnych, dystans między tą 
nauką, kltórej uczy srzk<>ł.a, a tą. która się 
rodzi. wca.le nie ma.leje, może nawet roś.nie 
Oparte na nauce kwalifikacje zawodowe n ie 
mogą być równie:!: trak,towane jako umiejęt
ności trwale nabyte. Muszą być odświeżane, 
uzup~e. przekształcaai.e, W obu zakre
sach - wyiks?Jtałcenia i klwalifiltacji - 521ko
ł.a może poloeyć jedynie funda.men.ty. Wy
nika stąd, it powmna pl'!Zede wszy&tk.im dbać 
o ro.?JWój sil umY&lowy:ch, o stworzenie chęci 
i umiejętności dalszego ki.sztalceni.a się. Talk 
okoreślone za.dainie mu.si pociągać za SQbą 
ba.rdzo gruntowną przebu~ę S7Jkoly, k:tóre(j 
dzia.lalno6ć wciątż jeszc:i:e wymac:z!Ula je.s.t 
przez tradycy;)ne przeświadczeni.a. Lż powin
na ona pvzekaizać .swym ab,s<iolwanto<.m wy
k:sztal!celllie oallkowłite i wai.ne na oałe życie. 

Zorg.an:i:zotwame wielorakiej dzial:.ailiności 
uczniów, z!ndywidua.lioowanie je;j wedłUJg ich 
ooobi.stych zam.iłowań i U7Jdolinień, a za:ra
zem włączenie w akltywiność :i:espołową, roz
willli.ęcie • umiejętiności stawiania i ro71Wiązy
wan.ia problemów, m:zbudrLenia pasji po
znaWl:mj, ki:rytycy'2mu. odwagi, wyobraźni 
i adekwafloości eksipresjii., wytworzenie od
J)O'Wi.ednie-j dyacypl.iaty pracy i działań we 
wszys>bkich podjętych mbowiązani.ach, wdro
żenie do skiupiO'llego i wytrwałego wysilllru 
oraz stawiania sobie wYmagań i z.ad.ań co
raiz większych - oto niektóre składniki tego 
acyil.u życia., jatki powilniria k1>zta.ltować· &l'Jkola 
w nowych warunb.ch na&7.ej gospodatt'Gtl i 
perspektyw.ach n.aulkorwo.iteobnic7Jilej rewo1u-
cji. , 

Zadanie nowoczesnego ~.a obe;fm
je dziś jednak 7iakire6 je&llJOZ8 szersey, niż 
tylko zdobyw8lllie określonej wiedzy f.acOO... 
wej i okoreśloaiycli f.ach~h spr81W!llości; 
nawet szerszy niż formowa.nie lntelektuafoej 
gotowości dalszego k8ztalcenia i ;><>staiwy 
przychylnej dla nowaitorstiwa. Chodzi także 
o Zl'07J\Jtnienie zasad nowoczesnej organiza
cji pracy, o umiejętność aktywnego i od
powiedzialnego udział,u w zarządzaniu i kie
rownictwie. Przygqtowamie do tych WartNl
ków i tych zadań jest nie mniej wame, niż 
wyks'2ltalcenie określonych klwalifilkacji za
wodawych. 

Ta.k l'OOIUmfane zadania w za.kresie ksztal
oenia i kwalifikacji uzyskują cechy jakoś
ciowe różne od tych, które dotychozas wy
pełniała szkoła. Sięgają one bowiem 1lRa.czn.ie 
głębiej w tycie osobiste człowieka, mobili
zują go ealościowo. Nie <'hodzl Już tylko o 
pros,e „wyposałenie" w wiechę i umiejęt
ności, ani o proste „przygotowanie do ży
cia"; chodzi o aktywizacje: wielorakich sil 
osobowości, o ukształtowanie wartościowych 
motywów działania, o posta.wę zaangażowa
ną I dynamiczną. 

Dotykamy tu problema.tyki niezmiernie 
waźnej. Nie wysotarozy nauczyć człowieka, 

aby ooś wJ.ed:zial, ooś umi6l robić, jakoś po
trafll się zachować. Jest wame to, jak.im 
się jest czlQWiekiiem. Jakość ludizk.a nie jest 
bowiem spr.a.wą 'PfY'Watilą. Osobiste kiwałi
film.cje jednostki stają się dziś wartościami 
si;>Qlecmymi. Jej za.miłowam.i.a, jej u1'Cl0!1nie
nia.. jej postawa wobec ludzi I umlejętn<><ić 
współżycia. pozostają·c w,alorami ooobi>styrm, 
stają się ważnym ma.teriałem. z którego si>o
l:eczeństwo bu.duje swe życie. 

Dla roiiważań ~u przeprowadzonych naj
więk.s:te znaozenie m.a problematyka 1'ClQI
noocL Należyta ek.sploo.~J.a spolecmych za
sobów u7Jdolnień staje się w dobie ro1lW'Oju 
nauki i techniki wielkim zadan,iem 1'10lityki 
oświatowej. Stoi ono i pn:ed n.ami. Próbu.je
my nawet spelniać te nowe wymagania. Ale 
sprawa 1~t imacznie ba«'dziej złożona n!.ż się 
to dz:iś przyjmuje. Jest wprawdzie rz:eczą 
wa2lną pielęgnowamie uzx:iolnień, kt.)re siil 
już ujawniły, aJe jest rzeczą ieswze waż
n iejszą b,udzenie uOO.olnień ieszoze „uśpio
nych" Sooleczme zaootrzebowainie n.a Ludzi 
z.dolnych iest ' w cywilizacti zaawansowanej 
znacznie większe, niż ta ich !Lczb.a. iaka u.ia
wnia się samorzutnie w każidym ro~~.niku 
młodzieży. Nie wystarcza ,,odkrywać" ta
lenity, trzeba je ,,stwarzać". Nie wystarcza 

Szkoła 
· całego 

narodu 
opiekować 1>ię specjamie drz:iećmi :i:OObnymi: 
trzeba wy.ch~ać więcej dzieci zdolnych. 
Taka jest potrzeba społrozna i taki jest teł 
postulait demoltracj L, ba.rdzo sceptyci;nej wo
bec wszelkiego elirta:rnanu. 

W tych wa.runka.eh podjęta obecnie refor
ma systemu oświaty powinna być przepro
wadzona z odpowiadającą tym aada.niom 
śmiałością. Można powiedzieć bez przesady, 
że poWinna być rewolucyjna. Pneświadcze
nie, że chcemy jej nadać talti właśnie cha
ra.ltłer głębokiego I zasadniczego przeł4>mu, 
to.warzyszyło od poozątku wszystkim. którzy 
tę reformę planowali. Symbolicmym wyra-
7,em takiego przeświadczenia były analogie 
z działalnością Komisji Edukacji Narodowej 
i uehwalenie zadań reformy w Jej ?OO•leele. 
Są to słuszne analoi:?ie. Jeden 1 działa.czy 

Komisii Edukacji Narodowej określił iei za
dani.a mówiąc: . .Stworzyć naród orzez wy
chowanie oubliczne"; chodziło o przezwycię
żenie feudalnych różnie stanowYCh i wvtwo
rzenie ogólnonarodowej w.gpólnoty zadań i 
praw. DZ'i.ś w wait'l.l!llta<lh zintegrowanMO. 

socj.a.listyC7JOego narodu. możemy powied:zieć: 
przez wychowa.nie publi<:zne przyiiotow.ać 
na.ród do historycznyich zadań bu.dowY roz
winiętego spoleczeństwa soejalistycznel!<). 
Ogó1noksztakąca szkol.a dziesięcioletni.a bę· 

d'Zie głównY'Tn ogn-lwem systemu k.szta.li'enia. 
Po raz oierwszy w na.szych dziejach cała 
młodzież polska kształcić sie będzie O!'Ze2 
tyle lat we wspólnej szkole. Po raz pierwszy 
za.k.rei.s treści tego wylksztakenia będzie tak 
duży i przyspooabiajacy tak wielorako do 
żYcia, dalszego ksz.tałcenia. do przy.szlej pra
cy zawodowej i osobistego rozwoju. pr:i:ez 
uczestnictwo w kulturze. Racjonalnie skon
struowana sieć szkól d'Ziesięcioletnich wY
równ.a wreszcie - wciąż i=<:ze różne -
szanse kształceniowe wsi i miast. dokona 
wielkiego d:i:iela demokr.atyza.eji 00wiaty w 
jej podstawow:vm ogniwie. 

Ta sieć 1>zkolna. w oowia'L!lllliu :i: domem. 
środowiskiem i siecią pozas~olnych insty
tucji o.5wiawwo~kulturalnych. nie tvlko oi:?ar
nie całą mlodzież - ale zapewni ie.i rozwói 
wsz:echstronny w pófoiejszvch okresa~h żV
ci.a. Tak rozumian.a s:zikola otwarta s tanie 
s ię elementem systemu edukacii nieustają
cei. która j!!st kon\ecznościa dla narodu bu
dującego swa nowa i coraz b.a'.'d'Ziei bogatą 
przyszłość. 

W tyeh perspektywach najważniejsze za
da.nia d:r.iesięci o-latki 1>4>lega-O będ~ na tym, 
aby wychow11111ie po-mol{ło stwarzać ludz-i. w 
lctóryeh dDko-nywałaby się i'nterriory7,aoja 
nowoozesnej cywili:i:aeji. za.pe<Wnia,ią.ca im 
b1tg31otw0 życia, a zararzem ud7Jial w jej daJ. 
szym rozwoju w na.<sZYm kraju. 

Sikoro nowoczesna cyWilizae.ia otwle..ra 
przed ludźmi 1>gromne możU.wości rozwoju, 
ale z.a.razem bardziej niż kiedykolwiek d31W
nie,1 wymaga od nich zaanl{a.żowanej i odpo
wied?Jia.lne.f dziala!n«>ści. p<JWinn!śmy wyrho
wywa,ć ml-<>de pokolenia według zadań teJ 
mia.ry. 

Znaczy to. Iż powinniśmy się tros7.CZY6 o 
to. by wzrastało ono w doświa.dczeniMb ra
dości i wa.rt~ci źyeia. wynilkaj!łcycb 1, po
glębi()Jlych PMie'LYć 4>SObi.styc-h. z wrażliwo~ 
uczuciowej. z um~lu otwa.Tteg-0 na s;prawy 
tego świata. 

Znaczy !.&, iż w wychowaniu powinniśmy 
flros'2lczyć się systema~nie o to, by mło
dzież uczyła się robić coś f)OŻytecznego, by 
uczyła siś: robić to w.sipólnie, a zarazem i 
samodzielnie. Te trzy elementy: żeby ~robić 
coś oożyteoznego, żeby zrobić to wspólnym 
wysiłkiem, żeby zrobić to samodzielnie, 
prz-eciwstawLają sie posta.wie bierności i ak
ceptowam.ia świat.a talki~. Jakil!II Ol!! Jest. 

Z tego stanowisk.a świat uJmoow.any jest 
.ll!iko współmierny :i: ludzkim dzia~em. 
konseJ..-we<ntnym i wytrw.ałvm. za.mierzonym 
~ całą świadomością wartości celów. Stano
wisko to przeciwstawia się zrusadiniero tym 
poglądom. wedle lctól'Y'Ch c:lllowiek powinien 
ulegać świaru. przyjmować i:?o takim. jakim 
go zastał i iedynie 1>zuikać w nim ta.kich 
dróg pa.<;tępowania. które mogą za.pewnić 
naiwię!Qsze korzyści. Siamowisko ~ wvmaga 
taki011:0 zaangażowania w działanie. ktcS!-e 
apeluje do motywów osobistych i soolecz
nych równoC7leśnie. moty-wów oo:i:walających 
„WY'J)()Wi.adać siebie". a zmoa"Zenn słu:!:yć spo
leczeństwu. 
Swiatop1>glądowe borYZOntr. które słe od

slamaJą z tyoh pll'Z)"eji, 54 pl"ZeoiwstaW111e 
„malej stabillza.oji"; są horyz-1>ntami ofia'l'
nośol i herO<izmu. odwagi I ryzyika, up0tru 
i kons.,.kwen-oji·w dziabmta. 

Te elementy wydają i;ię szczególnie waż
ne w perspektywie przyszłości, ponieważ be
dą one poma.Kały zwałoza-0 niebe7lJ)ieozeństwo 
społeczeństwa masoweKo w którym pnf'wa
żalyby postaiwy bierne i obojętne, będą po
magały twł)rzyć społeczeństwo łudzi uspole-
omfonych I zaanira.ł.owan;yeh. 

- Czy lubi pan lfWoją aekretarkę? Więkność szefów odpo· 
wiedziałaby twierdząco. Pozostali wskualiby na poWÓd braku 
sympatii, a byłoby nim najczęściej niezadowolenie z wykony
wania pnez nią któregoś z obowiązków. PeWien dyrektor wy
powiedział pracę swojej sekretarce łylko dlatego, że ta nie
umiejętnie panyła kawę. W oozach innego, idealna sekretarka 
to taka, która potrafiłaby sprosta6 wS'Zelklm 11,awykom dyre
ktora. Jeszcze inny u siebie w sekreta.riacie najchętniej wi
działby wyfiokowanego, reprezen~cyjnego kooiaka. 

ZAWÓD 

R 
ozmaw!ając s dyrektorami 1 sekre
tarkami, co sąd:i:ą o sobie nawza
jem, celowo nie selekcjonowaliśmy 
branż i osób, kierując się :i:upełna 

przypadkowością doboru. Wśród naszych roz
mówców byli )'.lll'acownicy ró:imych pionów 
gospodarki i administracji, za;równe zjed
noc:i:eń, jak .i małYch zakładów. 

Na dziesieciu dyrektorów zapytanych. czy 
są zadowoleni z pracy swych sekretarek 
czterech odpowied:tiało przecząco. Głównym 
powodem niezadowolenia był, ich zdaniem. 
brak odpowiedniego przeszkolenia oań za
trudnionych w sekretariacie, z których naj
młodsza liczyła sobie lat 22, najstarsza zaś 
45. Jednegc z dyrektorów najbardziej de
nerwuje opieszałość wykonywania J>rzez se
kretał'kę wydawanych pr:i:ez niego poleceń. 
Wśr6d :i:alet idealnej sekretarki na pier

ws:i:ym miejscu kładą dyrektorzy inteligen
cie (kryje sie za tym głównie bystrość, ope
ratywność). Wykształcenie ogólne i umie
jętność współżycia z ludźmi wymieniają w 
dalszej kolejności. Bard:to cen.i.a sobie dys
krecję, wielu kładzie nacisk na :znajomość 
branży, stenografowanie i znajomość języ
ków obcych. Niemal każdy z dyrektorów, 
jak gdyby wstydliwie omija kwestię uro
dy, wyglądu zewnętn:nego, seksu. urnie. 
szczając te cechy na końcu listy zalet. Tyl
ko Jeden J nich przyznał sie, że pn:ywią
zuje dużą wagę również do reprezentacyj. 
ności swojej sekretarki. 

Dla połowy naszych roz,mówców wiek se. 
kretarki nie gra roli, po:i:ostali wolą, by 
liczyła sobie ona nie więcej lat niż 30, 
argumentując, że młodszą pracownice można 
sobie „wychować" Najczęściej bowiem 
rozpoc:i:yna ona prace zararz 'PO ma
turze, bądź też niedługo po jej uzy_ 
skaniu, nie posiadając poza WY'ksrlałce. 
niem ogólnym, dodatkowych kwalifikacji. 

Wbrew pozorom sekretarki zatrudnione w 
centralach i :zjednoczeniach c:i:eka mniejszy 
zakres obowiazk6w, niż to bywa w l>Oszcze
gólnych zakładach l)racy. Spoczywa na nich 
za to bardziej dosłownie pojęta funkcja re-

Z KOCIAKIEM 
W HERBIE 

pre%entacj1. Pożądana jest też \I nich zna. 
jomość je:i:yków obcych, umożliwiająca Pr:tY
jęcie telefonu, czy wyjaśnienie miejsca l>O
bytu i czas pr:i:ybycia szefa. Kancelarie od
ciążają tam pracownice sekretariatów od 
tzw. pracy „papierkowej''. 
Większość dył'ektorów wska:i:uie na zde

precjonowanie u nas pojęcia pracy sekre
tarki. Tymczasem winna to być osoba 
~ kwalifikacjach i uprawnieniach nie mniej_ 
szvca. niż np. kierownik d:tiału. W prze-

ci wnym wypadku jej funkcja mija się z ce
lem. Sekretarka z prawdziwego zdarzenia 
winna być dyrygentem w dn-ekcyjnei or
kiestr:i:e. Nie może ona ogranic:i:ać sie do 
mechanicznego wykonywania :i:le'ceń, lecz w 
wielu wypadkach powinna umieć podjąć 
decyzje w imieniu swego szefa. Powinna 
też umiejętnie selekcjonować or:i:eznaczone 
dla szefa sprawy i odciążać go w razie 1'0-
tr:i:eby od nadmiaru interesantów. 

Jakich szefów najchętniej wid:tiałyby se
kretarki? Umiejących współżyć z persone
lem, posiadających zdolności organi:tatorskie, 
cieszących się autorytetem. Nie lubią nato
miast szefów nie.zorganizowanych, dysponu
jących ich czasem również 'PO godzinach 
pracy, wydających nieodpowiedzialne pole
cenia, niezrów.nowaźobych psychicznie. Są 
to cechy obniżające autorytet dyrektora :ta
równo w ich oczaoh, jak te-ż reszty l>el'SOne-

lu. At siedem t~r6d dziesięciu sek.retarek 
utyskiwało na nadmiar przyjmowanych 
d:tiennie telefonów, kilka u najwiekszą bo
lączke swego zawodu uważa .,przykucie" do 
stołka i niemożność opuszczenia sekretaria. 
tu przez cały· dzień pracy, U wiekszości Po
chwała wykonywanego zawodu idzie w pa
ne z dobrze układająca sie współpraca 
:r; szefem. · 

Co im sie w Ich iajęclu najbardziej 'PO
doba? Jednym - ustawiczny kontakt :i: ludź. 
mi, poznawanie nowych osób, przyjmowanie 
delegacji z różnych stron kraju i z za-gra. 
nicy Innym imponuje jedyna w swoim ro
dzaju pozycja w zakładzie. instytuc.li. orze. 
wijanie sie pr:i:c:i: ich ręce ważnych doku. 
mentów i spraw. 

Czy chciałyby zmienić szefów? 
Siedem na dziesięć sekretarek zdecydow~ 

nie odpowiedziało: nie! 

W .i~nym z biur powieszono na ścianie 
~artobltwy portret sekretarki, przedstawia· 
Jący ~omputer d~· WS:tY5'tkiego - zapamię. 
tywama se~ek. słuzbowych spraw, odbierania 
telefonów i hczenia. łącznie z POdawaniem 
kawy, czy herbaty i.„ załatwianiem tysia?8. różnych poleceń szefa. Na temat szefów 
i ich sekretarek wymyślono już tysiące w 
ty~ rów?ież niewybrednych, dowcip.ów. 
Yhele z me~ nie mija się z orawda. Bywa, 
ze płynna Jest granica międz:y służbowymi 
POWinnoś~ia~ sekretarek, a prywatnymi wymagan1am1 szefów. 

Czy jest recepta wskazująca , jak być do
brą sekretarką? W krajach zachodnich se
kretarka to zawód, który jaK inne zdobywa 
si~ dr?g.ą odpowiednich kwalifikacji, Odpo
~edn1k1em •:akademii sekretarek" u nas 
Jest . dwulet!l.le J)Odyplomowe Państwowe 
St~dmm stenotYJ>ii i Języków Obcych pr:i:y 
ulicy OgrOdowej w Warszawie. kształcące 
na c:i:ter.ech wydziałach: stenotypii i kores
pondencJi, han~lu zagranicznego, ekonomiki 
transportu lotniczego i go.spodarki mieszka
niowej. ZaledWie jedna tn:ecia absolwentów 
szkół średnich zdających co roku do studium 
świadomie wybrała ten kierunek kształce. 
nia. Pozostali to ci, · którym nie powiodło 
sł• nA uczelni, bądź trafili tu przypadkowo. 



Sylwester • 
I„. 

I • • 

kto temu winien 
li 

. , 
p1ęc Mówi się: t-0 tylko ra.z w roku, niezapomniana 

noc itd., itd. Wielu dodaje: bal sporo kosztuje, ale 
oo tam. Ci, którzy !)Odjęli decyzję, by Sylwestra 
spędzić gdzieś na zabawie, mają już zaproszenia i 
najwyżej kompletują balową garderobę. Bo to 
zawsze w ostatniej chwili przypomina się, że war
to by kupić nową muszkę, czy kwiatek do sukn.i. 
albo la.kier dobrać do odcienia pomadki. Podzie
Lili już także rolę ci, którzy zamierzają spędzić 
Sylwestra na prywatkach. Niebawem wpadną w 
nerwowy stan wszyscy, którzy nie zaplanowali nic, 
nie podjęli sylwestrowych decyzji. 

Ot-O scenka podsłuchana kiedyś tam wieczorem -
31 grudnia: 

Otót dekoracyjne i bardzo smaczne są kuleczki z 
miękkiego tvpionego sera, Każda wielkości maleco 
włoskieco orzecha. musi być starannie obtoczona w 
posiekanycl1 fi~taszkach i nadziana na połowę słone
go paluszka. Zamiast kanapek mogą być grzanki 
2 pieczarkami. Na kupioną dzień wcze~niej bułkę 
paryską pokrojoną w plastry grubo>lci 1 cm i oienko 
posmarcwaną masłem nakładamy pieczarki (pn.yrzą
dzone tradycyjnym •posobem, z jajkiem). Grzanki 
układamy na. brytfannie l zapiekamy w piekarniku 
ole, 15 m.inut. Przed podaniem posypujemy pietrusz
ką. Może być także „stefanka" z pumpernikla. Pięć 
•zeGć plasterków tego cłlleba pl"Zekładamy różnymi 
masami (mogą być z sera, szp~otek, jajka z majone
zem) r· starannie, ciasno owijamy w papier. Przed 
podaniem kroimy jak „stefankę". ABY BYLO TAK
ŻE ,.COS" DO HERBATY, proponujemy szybkie <'ia
stn. Szklanka mąki, pćł ły:i:eczkt proszku do piecze
nia, pół paczl<i „palmy", 1 12 szl<lar.ki cnkru. 3/-1 
~zklanki cukru-pudru, 2-3 jajka, gęste powidła. Z 
,nąki, iółtek, cukru, ,,palmy" 1 P""OS?kn zagniatamy 
kruch~ .ciasto. (Aby się l&piej wyrabiało, można do
d2r kilka łyżek śmietany). Wykładn•>v nim średniej 
wielkości tortownicę. Ciasto należy piec ok. 15 mi
nut na bardzo jaany kolor i wystudzić. Z białek 
ubijamy sztywną pianę, potem ciągle ubijając dona
Jemy cukiler-puder i ewentu.alnie cukier waniliowy. 

dwunasta 
ONA: Z tobą tak zawsze. Pvwinieneś ooś wy

myślić. Jesteśmy młodzi, a siedzimy sami w domu. 
ON: To z tobą ta.1': za wsze. Tobie s i ę nic n ie po

doba, jakbym tylko ooś zaproponował, t,o zaraz za
częłoby się gadanie: nie mam sukni, albo w tym 
towarzystwie nie pójdę. Pi:zeciez nie będę •~-~zy
stkiego organizował. 

ONA: Bo ty 'zawsze tylko czel':a.Sz na t-0, żebym 
ja o wszystkim myślała, Może przynajmniej szan1-
pana kupiłeś? 

ON: Przecież zawsze ty kupujesz. Zresztą mam 
już tego dość. cr•.1 charakterystyczne trzaśnięcie 
drzwiami, albo szelest rozk!adanej gazety, za któ
rą chowa. się pan daniu)„. 

Ale przerwijmy rodzinną, sylwestrową dyskusję. 
Takie scenki na pewno zdarzać się będą i tym ra
i.em. Lecz lepiej , aby n~e psuły jednak sylwestro
wego nastroju. Przede wszystkim dajmy spokój 
wzaiemnym obwinianiom. Albo decyzja pozostania 
w d_omu była wspólna, albo czym prędzej warto 
rozeirzeć się, czy w gronie bliższych, a nawet ;.ro
chę dalszych znajomych, nie ma podobnych na
strojów. Kilka rad przyda się w obu przypadkach. 
Najważniejszy jPSt oczywiści e noworoczny toast. 

'a. ostudzone ciasto nakladamy cif:nką warstwę p'l
wideł, a na ńle pianę. Pieczemy ok. l 'i<-20 minut na 
Jasno-zloty kolor. I tym sposobem stół mamy goto· 
wy. Dla dekoracji I balowego nastroju przydadzą się 
Jeszcze świece. 

Mimo tego, że Sylwester będzie w domu i tylko 
z mężem, wieczór ten wymaga jednak „niedomo
wego nastroju". Zatem to, w czym wy:;tąpimy, jest 
także ważne. Nawet te panie, które JUŻ w tej 
chwili mówią: ja nie mam oo na siebie włożyć, na 
pewno będą wyglądać pięknie. Zamieszcza..'lly bo
wiem na naszej kolum.'1ie sporo rad, k tóre warto 
wykorzystać. 

Zamiast więc sprzeczki w sylwestrowe popolud
nJe proponujemy niewielki, ale wspólny \".rysiłek, 
który złoży ' się na miły, kameralny wieczór we 
własnym domu, a wtedy może się okazać, że szam
pan chłodzony we własnej lodówce jest wprost ge
nialny, zaś bufet jak na fadnym balu. O nastroju 

A więc szampan być powinien. Trochę kanapek i 
koreczków także się przyda. Stół bowiem, choćby 
przygotow&11y dla dwu osób, powinien być koloro
wy, a drobne danka urozmaic<>lle. Przepisy na róż
norodne mniej i bardz.iej skomplikowane smako
łyki podawaliśmy nieraz. Ale dodajmy jeszcze 
kilka. 

wprosi szkoda gadać, szampański! -
(rg) 

Jest już „za pię6 dwunasta" I czas najwyższy pomyśle6 w 
czym ·pójdziemy na Sylwestra. Wii:kszość pań zdecyduje się na 
kupno nowej kreacji w sklepacb i chyba każda znajdzie coś 
odpowiedniego do swojej figury I typu urody. 

Mówi 

prakseolog 

prof. dr 

J. Rudniański 

Jak się uc:zyć? 
- Pl"Zeclążent obowlązbm! ucz- - RzecZll na.ucz)'clell jest, teby 

nJ.oWie często za.dają rodzioom py- dać u~niom szersze spojrzenie na 
łanie: jak &ię uczyć, jak postępo- te sprawy, ukazać pozytywne stro
wać, teby skutecznie przyswajać ny przedmiotu, kltórego nie lubią, 
111>bie wiedzę? wytłumaczyć, że nauki zazębiają 

- Najwa:i:iniejsze, żeby chcieć się się, że i polonista musi nauczyć 
uczyć. Kto prawdziwie i usilnie się ścisłego myśleą.ią, a w mate
tego pragnie,., ten -n!-e ma kłopotu matyce nie obeJd.zle srę };>ez polotu, 
l takich pytań nie zadaje. Mało fantazji. ' · 
tego, dziecko musi być przekona- - Co więo :tda.nJem Profesora 
ne o celowości uczenia się danego decyduje o sprawnym uczeniu się? 
przedmiotu. musi być nim szczerze - MoLm zdaniem, decydują trzy 
zainteresowane. Powodem takiego czynniki: wewnętrzna p0&tawa ucz.
zainteresowania mogą być wzglę- nia, ~ ochota do nauki, stopień 
dy - nazwijmy je - osobiste, i rodzaj zainteresowania; znajo
nauka dla samego siebie względnie mość oraz umiejętność stosowania 
jakiś cel zewnętrzny, bo np. chce właściwych metod; wresz.cie 
skończyć szkolę. sprawić rodzicom 5 przyjają<:e otoczenie. inaczej to 
przyjemność itp. wszystko, co składa się na zewnę-

- Ale wiemy przeciet, że „uro- trzne warunki. Jeśli idzie o we
dzooy humanista" nie da.rzy sym- wnętrzną postawę, to im głębsze 
pati111 matema.tyki, ozy fizyki i od- z.ainteresowainie, tym łatwiej o sil
wmtnie. Tymczasem w szkole trze-1 ną koncentrację uwagi, co jest nie
ba uczyć się wszystkich pt'Zedmio- zbędnym wairunkiem wszelkiej pra-
tów„„ . cy umysłowej. 

W Zakładach Drze
wnych w Mogilnie 
opracowano I roz
poczęto wytwarza
nie pomysłowego 
biurka składanego. 
Był to . funkcjonal
ny mebel - dosko
nale nr.dający się 
do małych miesz
kań. Po rozloźeniu 
tworzył się pulpit 
do pracy oraz ścian 
ka z półkami i szur_ 
ladami. Po zamknię
ciu biurko zmnJej
szało swoje wymia· 
ry o połowę, two
rząc estetycznie wy_ 
glądającą półkę. 
Jednak branżowe 
komisje uzna.:y go 
za materiałochłonny 
i zamiast wpro~a
dzić zmiany techno
logiczne, zaledły 
zaprzestanie produk-

cji. 

Gdy zaiinteresowa.nie jest słabsze, nauki. I nie domagać się za ws.zel-
uczeń musi stosować bardziej skom- ką cenę samych piąitek. 
plikowane m e to d y uczenia się: - Pa.nie ProfesoNe, używa.my w 
podkreślanie, konspekty„ środki naszej rozmowie słów: powinni, n3-
mnemotechnic:zne, głośne czytanie leży, trzeba. Kto? Rodzice? Bądź
itp. Dalej - żeby lartwiej przy- my realistami. Ja.ki j st w spole
li\Voić sob~e ma.teri.ał, uczeń musi czeństwJe procent rodziców. którzy 
go dobrze rozumieć, nie może te rzeczy rozumiej~ - & nawet 
przejść do dalsz.ej lekcji, zaaum rozumlejĄc stosują,? 
nie zrozumie dobrze poprzedniej. - Tylko szkota. To jest jedyny 
Do prawidłowej metody pracy na- sposób, żeby dotrzeć do najs-zer
leży również umiejętność go.spada- szych rzesz uczniowskich z. wiedzą 
rowania czasem. Pierwsza zasada o tym, jak należy sobie organizo
- lekcje domowe odrabiać w sta- wać naukę domową. Dobrze by by
łych godzinach. Poza tym - nie ło, gdyby każdy nauczyciel na 
ślęczeć zbyt dlu.go nad jednym swojej lekcji mógł dać uczniom 
przedmiotem. Dobrze jest UC'Lyć krótki zarys ogóLnej metodyki pra
się przedmiotów kontrastujących, cy um)'ISłowej ze szczegó1nym u
tzm. przeplatać np. matematykę z wz,ględnieniem jego przedmiotu. 
historią, fizykę z ·polskim itd. Jeszcre jedno obciążenie - po

Oczywiście, każdy uczeń musi 
sobie dobrać metode najbardziej 
mu o.dpmviadającą. Nie ma też raz 
na zawsze i dla wszy1Stkich ustalo
nej recepty na najbardziej prawi
dłową metodę uC"Leni.a się. 11rzeba 
pamiętać, że zaTówno sztywine sto
sowanie ogólnych recept, jak cią
gle wątpliwości i brak wszelkich 
dyrektyw są w równym stopniu 
niewskazane. 

wiedzą być może nauczyciele 
tak, ale ba.rdzo opłacalne. 

Rzadki 

przypadek· 
Dwadzieścia lat temu w USA uro

dziły się bllWaCi?kd zrośnięte ze 
sobą częściami mózgowia. Był .to dla 
lekany przypadek w zasadzie nie 
rokujący szans na przeżycie ose-
sków. Zdecydowano silę jednak na 
rozctz:.i.elenie Teresy t Vlirginii Bun
ton. Uzurpełolld.ono przy tym ubytki 
kośct 1 skóry obydwu aióm, był to 
więc taokże za bieg plastyczny. I co 
ciekawe, Ingerencja chl!rurglczna w 
ośrodkdi mózgu n.le wywołała żad

nych pa,tologll.cznych następstw, na
tomiast organizmy obydwu sióstr od
rzuciły przeszczepy z obcych kości 

1 skóry. Ale i tę trudność udało 

sl.ę lekaczom pokonać. 
Dz.lś Teresa t Virginia Bunton są 

Tym paniom, które ohdalyby 
coś z.mienić w swojej zesz.łoro
cznej kreacji, proponujemy, aby 
dokładnie przyjrzały się swojej 
suk.ni i pomyślaly czym można 
ją uaktuaLnić. Czasem wystar
czy· taśma o.zdobna czy na,s,zy
cia z koralików, a nikt nie do
myśli się, że w sukience tej ba
wimy się doskonale na drugim 
balu. Niektóre k!I'eacje po od
pruciu góry mają się św;iemymi 
spódnicami i WY'Sta.rczy wtedy 
dokupić odrobinę materiału na 
uszycie krótkiej kamizelki lub 
dłuższej tuniki, a znów mamy 
ooś nowego i modnego. Tym 
zaś co to zdecydowały się w 
ostatniej chwili na pó.l,ście na 
Sylwestra i zamierzają same 
uszyć oo.5 na tę okazję, pro
ponujemy suknie ornatowe 

Zdjęcie CAF 
Żołnowski 

Czy;nnik trzeci - tio wa.ruiniki ze
wnętrzne. Pokój, w którym dziec
ko odrabia lekcje, powinien hyć 
dobrze przewietrzony, miejsce I d.o 
nauki blisko źr6dl:a 9vvia.Ua padają
cego z lewej strony. Przed przy
st4pieniem do pracy dziecko powim
no sobie wszysbko przygotować, bo 
szuka.nie co 5 minut to długopisu, 
to linijki, to brulionu r~pi:asza 
uwagę. Niedopuszcz.aLne jest też 
przerywa.nie dzieclm nauki różnymi 
błahymi poleceniami. nastawLainie 
radia czy tel~'lizora na pełny regu
lator. O~omny wpływ na samo
poczucie ucznia przy nauce ma 
bowiem atmo.sfera domowa. Gdy 
jest życzliwa, pelna akceptacji, gdy 
darzy się dziecko zaufamiem. gdy 
pamięta się o tym, że znaczmie 
więcej osiąga się rozsądnymi po
chwałami, niż ustawicznymi naga
nami i kara.mi - wtedy uczeń 
znacl'Jnie chętniej przykłada się do 

już dOll'Osłym.i dziewczynami. Ich 

1 

rozwój w d:oieciństWO.e odbywał się 
normalnde, a obecnie niczym nie 
różnią się od rówieśniczek 

watirz rysunek)' które powstają 
do.słownie w ciągu jednego wie
czoru. Na uszycie kupujemy 
dwie długości maiterialu o sze
rokości 1,.4-0 lub 1.20 om. Wyci
namy pośrodku owalny deko.li a 
po bokach zszywamy. Calość 
wykończamy lamówką lub obrę
biamy na maszynie. I już we
dtug własnego gustu, ·o ile tka
ntna jest mało efektmma, wy
kończamy naszyciami z taśmy 
lub aplikacją z innego materia
łu. Podobnie proste jest wyko
nanie drugiej sukni. Na uszycie 
potrzebujemy dwie długości ma
teriaJu o szerokości 1.40 cm 
lub cztery długości materiału o 
szerokości 80 lub 90 cm, Na 
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Co zrobić z małym d:r.ieck!em, kiedy ródzice pracują, kechana nleza-

. stąpiona babcia mieszka na drugim k•)Ó cu Polski lnb województwa, a w przed
szkolu brak wolnych miejsc? Cz11kać, a~ zostanie oddane do użytku nowe przed
szkole? A przecież i w tym przypadl<u nie ma się pewności, źe właśnle tam 
2lnajdzie się wolne miejsce. WychodZ<lC z takich i podobnych założeń, w Opolu 
postanowiono eksperymentalnie wprowadzić żłobki prywatne. 

Inicjatywa wyszła cxl 'komisji zdrowia,' 
ochrony środov.-iska i spraw socjalnych 
opolskiej MRN - jej realizacje powi<?
rzono miejskiemu zesoołowi żłol>kó'.V, 
a w przygotowaniach organizacyjnycn 
bardzo pomogły przedstawicielki woje
wódzkiego zespołu specjalistycznego mat
ki i dziecka oraz Ligi Kobiet. Wspól•nic 
opracowano regulamin pracy żłobków 
prywatnych, instrukcje z zakresu ży
wienia, higieny, prowadzen'ia zabaw dzie
cięcych itp„ załatwiono też wiele spraw 
formalnych, od których zale.żało powc
dzenie całego przedsięwzięcia. 

Następnie posta,rano się publicznie wy
czulić społeczeństwo na tę sprawę or.u 

' z.orientować się, czy znajdą się chętni do 
tego rodzaju pracy. Ogólne i wstępne za
łożenia były następujące: osoby, mająu 
odpowiednie warunki mieszkaniowe, mo
gą się zająć opieką nad kilkorgiem :Izie-

ł DZIENNIK POPULARNY nr 294 (85!.!.:) 

ci, organizując u siebie prywatne mi·m
:hlobki. Patronat slu2lby zdrowia nad t.a
kimi punktami polegałby m. in. na po
mocy w wyposażeniu (łóżeczka, zabaw..:1 
itp.), zapewnieniu opieki pielęgniarskhij 
(regularne wizyty), a także fachoweg:i 
poradnictwa - tak w zak.resie pielęgna
cji dzieci, jak i żywienia oraz organizo. 
wania dla nieh zajęć. Byłyby też konko
le sanitarne w owych lokalach i ogólny 
nadzór nad ich funkcjonowa111iem. 
Założono. że opiekunki będą przyjmo· 

wały po kilkoro dzieci na około 9 yo
dzin dziennie, dając im opiekę i wyży
wienie. Oczywiście wymagane są odpo
wiednie warunki lokalowe. Opiekunkami 
maga być zarówno emerytki. czy ren
cistki. iak i młode matki bedące na urlo
pach macierzyńskich. A sprawa final\so
wa? Za punkt wyjścia przyjęto przucięt
ny koszt pobytu dziecka w żłobku pań-

Prywatne żłobki 
stwowym. Odejmuje sie przy tym od 
uzyskanej kwoty takie pozycje, hk bez
osobowy fundusz płac, koszty dojazdów 
pracowników czy nagrody dla personelu. 
Pozostaje przede wszystkim wyżywienie, 
płaca za samą opiekę, pieniadze r.a środ
ki piorące i czyszczące oraz eksploatac~a 
prywatnego mieszkania. W tei:ultacie 
uzyskano kwotę w granicach od 1.200 do 
1.500 zł, płaconą w zależności od zakre
su czynności. do wykonania których zo
bowiąże sie opiekunka. Taka też suma 
została zatwierdzona przez urząd miejski 
w Opolu. 
Może ktoś w tym miejscu powiedzieć, 

że to bardzo dużo, i dlaczego kandydatki 
na opiekunki nie starają się na własną 
rekę szukać sobie klientów? Otóż pro
blem tkwi w tym - jak s;ime zaintere
sowane mówiły - że zależy im właśnie 
na oficjalnym zaakceptowaniu ich pra-

cv i określerliu obowiązujących warun
ków, których maia sie trzymać. Wiąze 
sie to również z pomocą, deklarowaną 
opiekunkom ze strony służby zdrowia. 
Co sie zaś tyczy samej kwoty za opiekę 
- na umieszczenie dzieci w prywatnych 
żłobkach z pewnością bed:i mogły sobie 
pozwolić tylko osoby lepiej sytuowane. 
za to dla reszty zwolruą ~ie miejsca w 
żłobkach uspołecznionych, a to już bar
dzo dufo. 

Całość przygotowań organizacyjnych 
trwała dokładnie od marca br. Udało się 
zorganizować przeszło 20 takich mini
żłobków. Zaczęły one swą działalność od 
września. Czy przy takie.i liczbie można 
mówić. że akcja się powicxlła? Z całą 
pewnością tak! Już w tej chwili zwolni
ło się dzięki niej przeszło 100 .!Il.lejsc w 
przedszkolach. 

wysokości ramion drapujemy 
materiał przyszywając cykca~ 
kiem gumkę. W taki sam soo
sób mocujemy po kilka rzę
dów gumek w pasie. Zaszywa
my następnie boki od pasa w 
dół. tj, ok. 40 cm. Rozpo!"ki . bo
czne pozwolą nam na swo
bo<lne kroki w tańcu. 

Ale pamiętajmy, że oprócz 
kreacji Potrzebne jest dol>re 
samoµoczucie i humor, którego 
nie J)O'Winno zabraknąć na Wa-
szym balu. N. 

1 A oto kreacje 
karnawałowe 

Eleganeka czarn:\ suknia zawsze 
modna 



- Jakie 

Ś\vięta·? 

UDi\NE! 

P 
rawie do plerw•eJ irwlas· 
dkl na niebie wydawało 
się, łe tym rasem nie bę. 
dzie nastroju I nawet e
fektowne dekoracje miasta 
(jak choćby ta na zdjęciu 
obok) robiły mniejsze wra 

lenie, niż zwykle. Potem to wsz:11-
stko zmieniło się i znowu mleliś· 
m:v święta ozdobione śniegiem, a 
było go tak wiele, żeśmy nawet 
trochę popadli w kłopoty (o czym 
możecie przeczytać ooniżej). 

No tak, były kłopoty poza do· 
mem, ale w domu wszystko 
udało się, jak należy. I gdy dziś 
zrobimy sobie mały rachunek na. 
s~ch dwóch (a dla niektórych 
trzech) dni wo1n:Ych, z pewnością 
stwierdzimy, że były to dni praw
dziwie świąteczne. Urządziliśmy je 
sobie, jak kto potrafi: jedni ty!. 
ko przy stole, drudzy także Pl'Zed 
telewizol'em, jeszcze inni nawet na 
mroźnym, lecz za to jakże zdro
wym spacerze. 

Telewizja dała nam taki ładu
nek atrakcji, że - prawdę po. 
wiedziaWl>ZY - nie było kiedy od
sapnąć. Jeśli wolno (najkrócej 
choćby) wyrazić to, co nam naj. 
bardziej przypadło do gustu. przy 
P<>mnijmy popisy Kurnakowicza i 
Woszczerowioza w „Zemście", e
fektowną drogę do wielkich ról 
Beaty Tyszkiewicz, diablo zgrabne 
nogi Magdy Zawadzkiej, niezmor
dowanego Fronczewskiego (Panie 
Piotrusiu, co za kondycja!), pyza. 
te i ogrom.nie wdzięczne „Bogate 
biedactwo" w postaci małej Shir
ley Temple, oprócz nich byll je. 
szcze zawsze ogladani 1: przyje· 
mnościa Belmondo, Marais, Flip 
i Flap - któż to zresztą p0liczy i 
zapamięta! (sz) 
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• ZAWIEJE • ZASPY 

Trudne zadania służby drogowej 
Gdy w wiglllę dopiero wieczorem chwycił niewielki mróz I zaczął 

prószyć śnieg, nikt się jeszcze nie spodziewał, że dwa dni swiąt miną 
pod znakiem zadymek śnieżnych I zasp na drogach. Wywołało to za
kłócenia w koruunikacJi. 11rzysporzyło wiele pracy służbom droiiowym. 

W. Lodzi na wszystkich 32 trasach 
będących pod opieką MPO bez 
przerwy kursowało ok. 40 pługo-
plask11rek, a jeszcze wczoraj w po
łudnie - 30, Trzeba było na drogi 
wylotowe, gdzie zaistniała najcięższa 
sytuacja, skierować ci~żkle pługi. 
Silny wiatr, dochodzący rano w po
ryw3ch do 20 m /sek„ spowodował 
zawieje. I tak np. na ul. Brzeziń
skiej w kierunku Nowoso!nej śnieg 
nawiewany z p6! spiętrzył ~ię w 
kllkumetrowe zaspy. 

Nieco lepiej było w centrum mia
sta. Tu usuwano śnieg przede wszy
~tkim z tras komunikacyjnych i 
posypywano jezdnie środkami che
micznymi, MPO utrzymuje bezpo
średnią łączność z MPK i natych
miast wysyła pługopiaskarki na śli
skie i nieprzejezdne drogi, 

świąteczne wypadki I przypadki 

Wczoraj w południe sytuacja była 
już prawie całkowicie opanowana -
zapewnll nas o tym pełniący dyżur 
z ramienia dyrekcji MPO - ljenryk 
Peryga. Niemniej jednak już daw
no święta Bożego Narodzenia nie 
były tak pracowite dla brygad MPO 
jak w tym roku. Wiele wracających 
z miasta pługopiaskarek nie mogło 
po" tórnie wyjechać na tra'Sę, ponie
wa:l uległy uszkodzeniu.· Mimo 
świąt, pościągano pracowniJ(óW do 

Przeszło dwukrotnie więcej zgloszeil 
niż zy,ylde przejęła w czasie świąt 
Stacja Pogotowia Ratunkowego. Zdecy 
dowanle dominowały wezwania do 
osób cierpiących na schorzenia dróg 
oddechowych. Według opinii starsze 
go lekarza dyżurnego, znaczne zwię 
kszenie się ilości przezlębiolil i wy
nikających z nich konsekwencji 
(zwlaszcza u dzieci) sp"wodowala 
doś~ gwałtowna zmiana pogody. Ze 
względu na ogromną Uośc wezwail 
świątecznych, pacjenci po klika go
dzin mu~iełł aekac! na przybycie le
karza, W pierwszej kolejności wy
syłano karetki do nagłych wypad
kó"' l stanów chorobowych zagra
:tająC:!< Ch *Yclu pac)enta. W ambula
torium ~tacjl opatrzono łdlkadzlesląt 
osób, któh doznały złamania koń
czyn, Fatalny wypadek przytrafił się 
19-letnlemu mlodzieilcowl, który w 
staniłl nietrzeźwym wracał z wese
la. Był tak pijany, łe zasnął na 
klatce s<'hodowej. Gdy znależll go 
lokatorzy domu, miał Jut odmroto· 
ne ręce i nogi, Umieszc.,;ono go w 
szpitalu. 

Straż Potarna dwukrotnie wyjet
dżala do gaszenia płoną~ych choinek. 

Ostatni 

Swiąteczne drzewka paliły się przy 
ul, WawaleskieJ U i przy ul. Mary
slilskiej 90. W obu wypadkach o
glcil szybko ugaszono. wczora? lo
katorzy domu przy ul. Franciszkai1-
Rklej 12, zaalarmowali strat. że pali 
&lę w mieszkaniu sąsiada na II pię
trze. Po wyważeniu drzwi znalezio
no zwłoki samotnie tam mieszkają
cego 66-letnlego lokatora. Przypusz 
cza się, że pożar wybuchł na sku
tek -zwarcia w poduszce elektrycz
nej, której u:.tywal mężczyzua. 

Wysoką cenę za nieostrotną Jazdę 
pn~·szło zapłaci~ kierowcom, którzy 
nie potrafili dostosować szyt>\<ości Jaz 
dy do trudnych warunków na droi;acb. 
W al, Politechniki przy ul. Wrób· 
lewskiego „Mercedes" wpadł na słup 
trakcji elektrycznej. Rannego kie
ro\\ ce umieszczono w Szpitalu Im. 
Sterlinga. Na ul. Wojska Polskiego 
wpadł na drzewo „Fiat 125p". Kie
rowca i 11-letni pasażer przebywa
J:i w szpitalu. W Pabianicach na 
ul. Juczkowlckiej również wpadł na 
drzewo „Peugeot". Kierowcę i 12-let 
nią pasaterkę. odwieziono do szpi
tala. 

tydzień 

war.ztat6w naprawczych, aby na-
tychmiast przeprowadzili naprawę 
pojazdów. 

Z naszych obserwacji wynika, te 
jednak nie wszędzie - nawet w 
centrum Łodzi - śnieg byl usunię
ty z jezdni. Na wielu ulicach, m, 
in. na Piotrkowskiej, Tuwima, WoJ
ska Polsk ego, Franciszkańskiej, wi
dzieliśmy prawdziwie syzyfową pra
cę pługopiaskarek. Bo rói z tego, 
że pług przejedzie, skoro nie ma 
komu odg mąć resztek ~niei;u z 
jezdni. R~'Zulta t tegd Dyt t&kl, że 
samochody rozjeżdżały śnieg, który 
zasypywał zwrotnice tramwajowe. 
Do obowiązków dozorców - tłuma
czono nam w MPO - naleey lłprzą· 
tanie śniegu nle tylko z chodnik6w, 
ale także z jezdni, Tymczasem zbyt 
mało dozorców natychmiast przystą. 
pilo do pracy, Czekali widocznie at 
przestanie padać i niechętnie wsta
wali od świątecznego stołu, 

Wicie autobusów PKS I pociągów 
przyjechało i wyjechało wczoraj z 
poważnym opóźnieniem. I tak np. 
na krótkiej trasie Łódź - Kutno 
pociąg zdążający do Gdyni miał d 
90-minutowe opótnienle. Ranne po
cią~i 7 Torunia do Łodzi przybywa
ły z wielogodzinnym opóźnieniem, 
Zaspy na torach usuwało również 
wojsko. 

IJ, kr.) 

akcji , , Dzieci-dzieciom'' 
NASZA AKCJA TBWAC BĘ. 

DZIE JESZCZE TYLKO TY-
DZIE~, ale do 15 stycznia co śro. 
da w godz. 18-20 dyżurować bę
dzie Komiiet Osiedlowy nr 1 „Gór 
niak" (ul. Przybyszewskiego 11). 
W ubiegłym tygodniu byli tam już 
pierwsi ofiarodawcy, Odzież i 
książki przyniosły przedstawicielki 
klasy Vllb Szkoły Podstawowej nr 
10 (ul. Przybyszewskiego 12121) -
Magdalena Jabłońska i Małgorzata 
Rosiak wraz z wychowawczynią p, 
Elźbietą, Pospieszyńską. Paczkę 
przyniosła także p, Anna Lopalew 
ska wraz z 2-letnim Krzysiem (Ul. 
Stocka 2), p. Kazimierz Spychała 
oraz Jacek Jeziorny (ul. Sosnowa 
11). 

Także do reda'.kdi wciąż napły. 
wają pre-zenty. Samorząd i koło 
PCK przeprowadziły akcie w 
XXlll LO im. L, Wa.ryńskiego (ul. 
Armii Czerwonej 1131117). Paczki 
przekazały redakcji Ewa Poźniak, 
Barbara Puczko, Alicja Grodzicka. 
W imieniu Szczepu Barcersk,iego 
im. Bohaterów Westerplatte, dzia
łającego przy Szkole Podstawowej 
nr 36 (ul. Wieckowskiego 35), 
zebraną odzież i zabawki pn;eka. 
zali: komendantka I zastępca ko
mendanta szczepu Magdalena Leś 
niczuk I Andrzej Leman oraz Ka· 

W kilku zdaniach 

tarzyna Leśniczuk, Mairek Koszla
ga, Krzysztof Dobrosz, Grzegorz 
Nowańskł, Jan Marciniak. Paczki 
zebrane w li LO im. T. Kościu
szki (ul. Sienkiewicza 36) 1>rzeka. 
zała delegacja koła PCK wraz z 
przewodniczącą Urszulą Łukasiak. 
Zbiórką wkierowała tam pani 
prof. Maria Niciak. Samorząd pod 
opieką p, Zofii Kozłowicz przepro
wadził akcję w Szkole Podstawo· 
wej nr 43 (ul. Wacława 22124). Pa 
czki przekazali redakcji Magdale
na Mazurek i Elżbieta Lelonkie
wtcz. W imieniu uczniów I LO 

im. M. Kopernika (ul. Więckow. 
skiego 41), gdzie akcią pokierowa
ła pani 1>rof. Kurkowska, redakcje 
odwiedzili Marzena Grzegorczyk, 
Ilona Gajewska, Lidia Dutkiewicz. 
W Centralnym Laboratorium Tech 
nimnym Wyrobów Włókienni· 
czych akcję „Dzieci - dzieciom", 
zorganizowało koło PCK pod kie
runkiem pań M. Borkowskiej i 
J. Kasielewicz. Odzież i zabawki 
przyniósł także· Wojtuś Ulatowski 
(ul. Micińskiego 6). 

Wszystkim uczestnikom akcii 
serdeci..nie dziekujemy. (rg) 

~LOT Z CENZUSE~ 
raz z rozwojem turystyki / Zajęcia prowadzić będą pracowni· 

W rosną narzekania na sposób cy naukowi UŁ i innych placówek 
wykonywania usług turystycz naukowych. Organizato1'%Y studium 
nych. Wynika stąd postulat zapewniają uczestnikom uzyska.nie 
pogłębienia wiedzy zawodo- uprawni.eń przewodników i pilotów 

wej osób zatrudnionych w tym sek· różnych szczebli. 
torze oraz przygotowania nowych 
kadr, Podjął się tego Vniwersytet 
Łódzki w porozumieniu z Wydziałem 
Kultury Fizycznej i Turystyki, orga· 
nizując P o d y p l o m o w e S t u· 
d iu ni T u r y s t y )<_ 1 przy Instytu· 
oie Geografii, Absolwenci studium 
znajdą zatrudnienie w gosopdarce tu
rystycznej ,ruchu turystycznym, or
ganizacji wolnego czasu, szkolnictwie 
i planowaniu przestrzennym. 
Przyjęcie na studium obwarowano 

Termin rekrutacji · upływa 15 stycz· 
nla 1977 roku, Szczegółowych iinfor· 
macJi udziela sekretariat studium 
(Łódź, at. Kościuszki 21, pok6j 407, 
codziennie z wyjątkiem sobót w 
godz, 16-19). Informacja telefoniczna: 
239·71 lub 364-67 w. 10 - w ponie· 
działki, wtorki, piątkil od godz, 12 do 
a o~ 

M.O 
kilkoma warunkami. Oto one: l, 
wyższe wykształcenie, 2. dwuletni z 
staż pracy zawodowej, 3. skierowa- kroniki 

Aktualne sprawy . łódzkiej 
komunikaeji miejskiej 

e DALSZE WYDŁUŻANIE TRAS e NOWE LINIE AUTOBUSOWE 
e PRÓBY Z SZYBKIM TRAMWAJEM 105-N e USPRAWNIENIA 
W ORGANIZACJI RUCHU 

Zacznijmy od tego, co 
już zrobiono dla poprawy 
komunikacji miejskiej. 
Nie jest tego wprawdzie 
wiele, ale zawsze„. 

•
' I ta1k np„ uwzględniając li

czne postulaty pasażerów 
MPK, od 1 grudnia przedłuż.ono li 
n.ie. tramwajowe „16 bis" - do 
Łag1ewnJk, „17 bis" - do ul. Bie. 
gunowej, „24" - do pętli orzy 
ul. Retkińskiej, „26" - do ui 
Towarowej, Wydłużono również li
nie autobusowe ' „69''. „79''. „70 bis" 
oraz „D''. 0 L". „K". „f\-1". Od u ... 
stopada kursuje autobus podmiej
ski „253": ul. Rnkicifo,1- 0 - ' • -

drzejów - Przvlesie Dla miesz
kańców osiedla Rąbień uruchomio 
no oołączenie autobusowe linia 
„252''. Z innych nowych linii au
tobuso'-11'.Ych na szczególną uwagę 
zasługuJe „87" na osiedle Widzew. 
Wschód", „76 bis" oraz „5" w 
Zgierzu. 

W przyszłym rO'ku przewiduje 
sie uruchomienie nowej lil'!ii au
tobusowej w Pabianicach (trasa: 
Buga.I - ul. Karniszewicka). 

Poza tym - jak twierdzi MPK 
- na 9 liniach autobuoowvch 
zwiększono częstotliwość kursowa
nia wozów. Piszemy: jak twi~
dzi MPK, oonieważ z własnego 
doświadczenia oraz licz.nych sygna. 
łów Czytelników wiemy, że nie 
zawsze - o czym nieiednokrotnie 
pisaliśmy - kursują one według 
rozkładu jazdy i często po kilko. 
dziesiąt minut trzeba C?;ekać na 
przystanku zanim pojawi się au. 
tobus. 

• 
Tabor autobusowy MPK jes& 
juź jednak w ooraz gorszym 

stanie. Jest to skutek nadmierne
go obclażen!a wozów i długiego 
jego eksploatowania. Po Lodzi Jeż 
dżą jeszcze autobusy marki „Iką
rus•' starego typu, ·wśród których 
wiele ma na ;wym koncie przeie
chan-·~h 400--5no. a oawet 600 tv::'.. 
km. Brak cześci zamiennych u. 
trudnia ich naprawę. 

Na przyszły a-ok dostawy 
przewidują 70 nowych autobu. 
sów, ale nie Jest pewne, czy 
dostaniemy ie w terminie. A 
nawet. gdy dostaniemy, to i tak 
niewiele to da, bowiem trzeba bę
dzie wtedy wYcofać ostatecznie z 
ruchu stare wozy - głównie • .Ika
rusy". Dlatego orzvo;złość łódzkiej 
komunikacii MPK widzi głównie 
w tramwajach, bramwaj iest bo
wiem najtańszy w eksploatacji. W 
latach 1978-79, Łodzi przyrzeczo· 
no 135 nowoczesnyeh wozów tram 
wajowych typu 105-N. Już w 
przyszłym roku rozooczną się pier 
wsze iazdy próbne tych szybkich 
i wygodn:Y(:h poeiągów. Rzecz ja. 
sna, wiąże sie z tym konieczność 
rozbudowy zaplecza MPK, budo
wa nowych zajezdni. Bedzie się 
także budować nowe linie tram -
waiowe, a jednocześnie MPK r>Y
stematycznie zamierza przesuwać 
linie autobusowe, pokrywające się 
z tramwajowymi, na inne trasy. 

• 
Interesu.ie nas takte co pla
nuje MPK w zakresie u

sprawniania organizacji ruchu. Od 
tego przecież zależy w iakich wa 
runkach ieździmv tramwajami i 
autobusami. Z-ca dyrektora MPK, 
inź. E. Majewski. zapewnia. że 
robi s.ie tu ba.rdzo wiele. Konkret
nie: wozy insPekcvJne systema
tycznie regulu-ia ruch autobusów i 
tramwajów. Dyspozvtorzy mają o. 
bowiazek (w raz.ie potrzeby) kie
rować autobusy na te linie, gdzie 
na skutek awarii wycofano do 
zajezdni no. kilka wozów. Spe
cjalne radiowozy MPK mają tak
że zadanie informować i:>rzez me
·gafony stojących na przystankach 
oasażerów o ewentualnych awa
riach. 

• 
W celu zwiększenia dyscypH
ny wśród kierowców, nadal 

będzie się zwalniać (ze skutkiem 
natychmiastowym) tych spośr6d 
nich, którzy jawnie lekceważą, 
swoją, pracę, natomiast wysokie 
premie kwartalne otrzymywać be· 
dą kierowcy wykazujący sie wy. 
soką dyscyplina. prawidłową, ia
zdą, oraz wiorową postawą społe· 
czną,. 

Wszystlko to niewątpliwie jest 
słuszne, ale trzeba przy tym PO· 
wjedzieć wyraźnie, że realizacja 
wielu z tyich zamierzeń będzie wy. 
magać jeszcze sporo czasu. Bo co 
tu mówić Dl>. o głośnika<eh w dys-

• Ogólnopolski błyskawiczny tur· 
niej szachowy juniorów z okazji za
kończenia sezonu szachowego w 1976 r 
- dziś o godz. 17 w SDK „Lutnia" 
(ul, Piotrkowska 243). 

• Osoby, które wręczyły Krystynie 
żerek piendądze na zakup bonów 
PKO i ich nie otrzymały, proszcme 
są o zgłoszenie się do KD MO Łódź
-Wddzew (ul. Wysoka 15) w godz. 
11-14 lub skontaktowanie się telefo· 
nicznle z numerem 677-22 bądź 292-22 
wewnętrzny 472 w celu :&łożenia ze
znań. 

nie przez zakład pracy, 4. zakwali
fikowanie przez odpowiednią komisję 
Uniwersytetu Łódzkiego, 

Nauka trwać będzie jeden rok aka· 
demickl, poczynając od lutego 1977 
roku, Zajęcia prowadzone będą &y· 
stemem studiów zaocznych, z oder· 
wt.niem od pracy w czasie trwania 
zjazdów, Dla uczestników nie będą
cych nauczycielami, studium jest od· 
płatne (płaci delegujący zaklad pra
cy), w programie wykłady i ćwicze
nia z wielu dziedzin nauki, a także 
12-dnlowe fwiczenia terenowe, 
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NA MARGINESIE PEWNEGO PRZEGLĄDU · rząc spektakl pełen ekS'Presii i I 
niezwyk~e sugestywny w swym. POLSKIE 
przesłamu. 

„Orfa" zakończyła pierwszy PREM.IERY FILMOWE 
„Czy to jest przyjaźń? czy to jest kocha nie?" - to pytanie dręczące przed stukilku

dziesięciu laty Mickiewicza, a przyp<>mniane z estrady przez jedną z wykonawczyń pew
nego przeglądu amatorskich zespołów arty stycznych, wprawiało w rozterkEt i mnie pod 
ozas oglądania tej imprezy. Zastanawiałem się, jaki jest stosunek wykonawców prezen
tujących się na przeglądzie do .tego, co jego organizatorzy nazwali „aktywnością 
artystyczną środowiska". I doszedłem do wniosku, że jest to coś więcej, niz przy
jaźń, objawy wskazywały na efekt. To co działo się na scenie było efektem wielkiego 
uczucia zrod~onego z miłości to mił·ości o wielorakim, a przystawi.owym już, znaczeniu. 

dzień „Przeglądu.„". a rozpoczęła -------------------------

Miłości ślepe.i - zdolnej do nie- wiście nie more być obojętne, w 
dostrzegania wśzystl!;:ich wad i jaki sposób aktywnie uczestniczy 
braku atrakcyjności obiektu, który w tworzeniu wartości kultural
obdarza się uczuciem. Miłości za- nych hutnik, czy włókniarka. Jest 
wiedzionej darzymy obiekt to istotne dla kształtowania się 
uczuciem, a on nic - zimny jak jego osobowości, dla jego uczestni 
głaz. Miłości „co świata nie widzi" ctwa w naszym żydu społeczniYm, 
- w dosłownym tego znaczeniu, na pewno jednak w nikł:vm stOP
Wreszcie miłości do grobowej des. niu ma bezpośredni wpłyv<! na 
ski - w tym wypadku, zakof1czo- wytop stali, lub też poprawn<J\$ć 
nej uśmjerceniem- i pogrzebaniem splotu tkackiego. W wypadkµ pe 
utworu, gdyż on to właśnie. oook dagogów sprawa się o wiele bar
wykonawcy, jest bohaterem Przy_ dziej kompli.ltuje. Dobór treści, 
toczonych wyżej erotyczuych . dY- · ubranie ich w taką, a nie inna 
wagacji. formę jest odzwierciedleniem świa 

o .we „kremacyjne" wręcz obja_ lf'łlli!!!l'!aBIB• 
wy nie były wprawdzie POWszeah-

da · Stachury. Zespół ze Zgierza 
brutalnie wyrwał nas z gnuśno
ści, w którą po.woli zaczęliśmy 
się pogrążać na skutek ciepełka 
płynącego ze sceny, Zmusił nas 
do myślenia, do zastanowienia sie 
nad światem, w którym żyjemy i 
do próby odnalezienia w nim roli 
dla siebie, Wypowiedż wyreżyse. 
rowana w myśl własnego scena
riusza przez Mariana Glinko W -
skiego - założyciela i kierownika 
artystycznego teatru - postawiła 
nam niebagatelne pytania o 
miejsce jednostki w dzisiejszej i 

dobra passę trwają.cą już do koń-
ca imprezy. Zaczęło się od dw6ch 
seminariów: iedno Poświęcone mu 
zyce, drugie w,spółczesnemu tea
trowi. Uczestniczyłem w tym dru
gim, Zaskoczyła mnie dysku~ja o 
wiele bardziej atrakcyjna niż 
piejeden z występów oglądanych 
dnia poprzedniego. Przekroczono 
daleko ramy nakreślone przez te
mat spatkania. Mówiono niezw.v
kle precyzyjnie · o celach ruchu 
amatorskiego ,w środowisku, o je
go niedostatkach i brakach, rów
nocześnie prezentując to wszyst
ko co robi się ostatnimi czasy, by 
działalność tę uatrakcyjnić i roz
wijać. Wypowiedziano znamiennn 
ocenę. że „kształt i treści amator
skiej twórczości w środowisku 
nauczycielskim winny być takie, 
aby iego autorzy mo11li ią z peł
nym przekonaniem zaprezentować 
~wym własnym uczniom, jako 
w.vPówiedź wartościową i w for
mie, i w t!'eści". A potem słu
chaliśmy kilkunastu zesoołów 
instrumentalnych i chórów, z któ
rych zwłaszcza te drugie zasłuży_ 
ły na najw:yższe słowa uznania. 
Oglądałem i słuchałem przez . ne, lecz zdarzały się · na tyle 

często. iż · z zaniepokojeniem ogln-
. dałem pierwszy dzień przeglądu. 
dzień poświęcony ~w. żywemu 
słowu. Źródłem tych niepokojów 
nie była forma i poziom artysty
czny poszczególnych popisów. In
terpretacje mniej lub bardziej 
udane, w większości poprawne -
co już dużo, gdyż trudno od ama
torów WYmagać perfekcji profe
sjonalisty. Obawami napawały 
treści. Nie dłatego, żeby były 

n Niepewność" wieszcza 
dwa dni okoł'O 20 różnych ama
torskich zespołów działających 
przy ZNP. I jestem w rozterce . 
Słyszałem wspaniałe recyta~je mło 
dego nauczydela z Radomska, 
zbulwersowała mnie, w najlep. 
szym tego słowa znaczeniu, ,,Or
fa", zadziwiły swym kunsztem 
chóry z Wielunia. Piotrkowa i 
Lodzi, up.rzyjemniła mi czas 
swym świetnym głosem nauczy_ i rozterki mnie cieika z Pabianic. Ale również 

żenujące. Nie odbiegały od in-
nych wezentowanycb. nam na domości ideowo-artystycznej WY-
wszelkfogo typu imprezach aroa- konawcy i jego gustów. A owa 
torskicb. . . Służyły rozrywce, za ba. świadomość i te gusta mają ka-
wie, podejmowały wreszcie tema- k•ó 
ty „wyższej użyteczności społecz- pitalne znaczenie u lud'21i. ·• rzy 
nej''. Odziedziczyły , tez wszystkie s,ą niejako etatowo powołani do 
grzechy, które popełnia nasz izw. Ich kształtowania i budowan.ia 
amatorski ruch artystyczny. Wśród hierarchii wartości u innych. ~tąd 

· h od te:ir i moje obaw:y podczas pier-
tego, ten najgorszy z me : - wszego dnia ,,Przeglądu zesp_oł~w 
woływaonie się do muiej lub bar- u j-
dziel złożonych uczuć i emocjl, artystycznych ZNP nie ow · 
przy równoczesnym znikomym '16". I byłyby one o wiele więk
pobudzaniu do refleksji i mysie- sze, gdyby nie o.statni wyst;.p wie 
nia. Nie brakowało więc serca i czoru, Występ teatru „O.rfa • 

Orfa" - scena działaJąea od 
ducha, rozum zaś wypoczywał so. kilku lat przy Radzie · Zakłado-
bie spokojnie i regenerował swe . Z . k Nauczycielstwa w 
siły na lepszą okazję. weJ wiąz u Kr k 

i było to tym bardziej niepoko- Zgierzu zaprezentowała „ op .ę 
jnce · że owymi amatorami na I nad ypsylonem". beda~n teatrah
scenie byli nauczyciele. Oczy _ zacją poetyckich tekstow , Edwar-

CZY MASZ CZYTELNIKU WOL 
NY WIECZOB? JEŚLI TAK, 
DAJ SIĘ ZAPBOSIC N A WESE
LE. PAN MŁODY NAZYWA SIĘ 
FIGARO, A UROCZYSTOŚCI 
PATRONUJE TEATR WIELKI. 

,;Wesele, Figara" mistrza Wolf
ganga Amadeusza MQ'tarją} zam.v -. 
ka ' pier'l't!tem.ti-1!\esięe~idlecie · d~ili
łalności teatru w jego nowej 
siedzibie przy placu Dąbrowsk.ie
go. Tylko dziesięć lat, a już tak 
zżyliśmy się z gmachem i sceną. 
Tylko dziesięć lat, a już pięć
dziesiąta premiera .•• 
Cóż, może właśnie dlatego łódz

kie „Wesele Figara" jest wese
lem - nieco„. state<:znym. Reali
zatorami grudniowej, łódzkjej pre 
miery sa Christine Mielitz - mło 
da reżyserka opery drezdeńskiej 
oraz zasłużony dla polskiej mµ_ 
zyki Zygmunt Latoszewski - dy
rygent i kierownik muzyczny 
„Wesela". W przygotowanie spek 
taklu włożyli wiele . rzetelnej 
pracy, ich . staranne p<>Ctynania 
wyznaczyły każdy ruch i sceni
czny gest, a szacunek d1a muzy_ 
ki wiedeńskiego mistrza pozwo-
lił co prawda dokonać pew-
nych skrótów w bardzo długiej 
partyturze, ale pozostałość kazał 
wykonać z dostoinościa stepiajaca 
błyskotliwość fraz Mozarta. Do
kładność pracy Christine .Mielitz 
odbiła się na spontaniczności, tak 
potrzebnej przy prowadzeniu bo
haterów przez liczne komediowe 
per.ypetie do szczęśliwego ołtarza. 

No. ale każdy. w. obliczu tak 
i>oważnei uroczystości, może czuć 
się nieco skrępowany. · Może gdy 
bohaterowie oswoją. się z sytua
cją., nabiorą. scenicznej swobody 
i wyzwolą się z nieco krępujących 
rygorów narzuconych przez reży _ 
sera. 

.. ..... ~. 

czuciem stylu. W role hrabiego
podrywacza znakomicie wci.elił ?ię 
Zbigniew Jankowski demonstru.iac 
obok walorów głosowych prezen
cje arystokraty. Jego SO!JnLczną 
żona była Teresa May .Czyzowska, 
która jeszc:i:e raz zaimponował~ 
iście królewskim sopranem_ J eJ 
aria hra!)iny z II aktu :iie ust~: 
powała wykonaniom teJ partu 
utrwalonym na płytach przez tak 
słynne gwiazdy, iak Maria ".all~s, 
Victoria de Los Angeles. Juz kll
ka lat temu, kiedy Teresa May
Czyżowska śpiewała na sceme 
Te'atru Wielkiego partię Gildy w 
.Rigoletcie" Verdiego, można . by. 

to · jej wróżyć wielka karierę. 
Szkoda że teatr niezbyt czesto 
obsadU:ł ją ostatnio w premiero
wych spektaklach - jest w zna
komitej formie. 
Połowę obsady w premierowy'!! 

przedstawieniu „Wesel~ Figara 
stanowili artyśc.i ,młodzi, •czasem 
na wet - jak było . to w przypa
dku Krysfrny Rorbach śpiewają_ 
cei odpowiedzialną partie Cheru
bina - debiutanci, Rów~ie d:>
brze. jak Cherubin· sp1.sała się 
Barbarina - Ewa Radzikowska. 
Włodzimierz Zalewski zaimPon?
wał pięknym głosem i . znakomi
tym oodawaniem tekstu; Jego dru
goplanowy Bartolo często wysu. 
wał sie na plan pierwszy. 

Prawdziwą rewelacja wieczoru 
stała się para głównych bohaote
rów: Zuzanna - l\Iaria Szczucka
Kudanowska ..- , sopran i Figal'o 

Andrzej Malinowski -

przyszłej ~ierzającej do unifi. 
kacji, depersonifikacji cyVl:'ilizacji, 
Zmusiła do refleksji nad huma
nistycznymi wartościami w dobie 
szaleńczo rozwijającej sie techni
ki. Upomniała się o prawo do · sa
modzielności myślenia i odczuć 
jeqnostki w okresie wszechpotęż
nych mass-mediów. Powiedziano 
nam o bm w riieszablonowej, 
przemyślanej .fonnie ' teatralnej. 
w której tekst, scenografia (Ma
rian Glinkowski i Anna Marco
ni), muzyka (Jerzy Satanowski i 
Tadeusz Kmiecik) oraz aktorstwo 
całego zespołu (szczególnie wiele 
dobrego można powiedzieć o ta. 
lencie Antoniego Spano'\\'skiego) 
dopełniaja sie znakomicie, two. 

bombardowano mnie bełkotem. 
proponowano wycieczkę drogą 
najmniejszego oporu, nużono sza 
blonem i utartym schematem. 
Przysłuchiwałem się dyskusji, któ 
ra pozwoliła mi lepiej zrozumieć 
kłopoty. Widziałem wreszcie za. 
pał i zaangażowanie uczestników 
„Przeglądu ... " oraz mówiono mi o 
inicjatywach. które łódzki Ośro
dek Usług Pedagogicznych i So
cjalnych ZNP Podejmuje w celu 
poprawy sytuaeji. I w tym osta
tnim zdaniu kryje sie nadzieja, 
że amatorski ruch kulturalny 
wśród nauczycieli w najbliższej 
już przyszłości w większym stop-
niu będ[fie e ktem bogatej w 
refleksje pr jaźni niż „ślepej 
miłości". . 

JERZY BĄBOL 

li 

a 
"''i::iofa fertyczne( ale l nie po_ . kursu w Barceloni!3 - sprawdził 
zbit"wionei roz>ndku Zuzanny, wy się już w nieiedneJ partii na s~e
magała od Szczuckiej-Kudanow-1 nie Teatr~ W.1el~iego. Pewne Je
skiej wielkich umiejętności aktor go nie~o~14g~1ecia ~oka1ne POd
skicb.. absorbowała fliągłym ru- czas mimoneJ oremierv składam 

chem. Nie- przes:llk.adzało jej to w 
swobodnym operowani-u głosem i 
to nie tylko w ariach i duetach, 
ale rówńież w scenach zbiQro
wycb. Tę jej kreację zapamięta
my, tak jak pamiętamy ie.i. qe~iut 
w partii Olii;npii w „Opowiescrnch 
Hoffmanna" Offenbacha. 

Andrzej Malinowski posiadają
cy doskonałe warunki zewnętrz
ne, obdarzony P<'>nadto nośnym, 
dot>rze wyszkolonym głooe~. ~yl 
pełnym temperamentu. dow~iP
nym Figarem. Ten młody solista 
- laureat Międzynarodowego Kon 

na kar·b choroby, k-tóra trzyma_ 
ła a'rtystę do ostatniego dnia 
p!'Zed spektaklem. 

Kreacje młodych rozPQczyna.ią 
cych na łódzkiej scenie swoja 
wielka - być może - karierę, 
udowodniły. że kierownictwo pla
cówki obrało słuszną drogę gos
podarowania kadrami. I dla tych 
właśnie kreacji, dla arii, które od 
dwóch setek lat są operowym.i 
przebojami, ponawiam zaproszenie 
na wesele. 

Jeśli się m6wi: f)lm o pracy - wiele 'bsób szybko 
dodaje - produkcyjniak. A slovvo to obrosło Wail'
stwą nie najpochlebniejszych znaczeń. W ostatnim 
filmowym sezonie mówić jednak trzeba o prze
wartościowani u tych obiegowych sfonnułowań. 
Weźmy choć film Mikaeliana „Premia", czy „Dy
rektorów", albo nagrodzony w Mannheim obraz 
Krzysztofa Kieślowskiego· „Personel". 

' ' 

N a ekrooy wszedł właśnie kolejny 
twórcy - „Blizna", potwierdzający fakt, ze o pra
cy można niebanalnie i bez gotowych wzorów na 
sukces. Qbraz Kieślowskiego daleki jest tradycyj
nym pojęciom o filmie fabularnym, choć jednocze
śnie z uwagą śledzimy każdy kadr, każdy bowiem 
wnosi tu nową wiedzę o ludziach i problemach, 
którym mają sprostać. 

W samym centrum puszczy powstaje kombinat, 
inwestycja zrodzona z wygórowanych ambicji 
miejsoowych władz, pragnących wykazać się inicja
tywą za wszelką cenę i próbujących uszczęśliwić 
miasteczko. Kiedy już stalo się i hektary lasu po
szły pod pilę, a budowa ruszył.a, ktoś musiał nią 
pokierować, wziąć odpowiedzialność za rodzenie się 
źle pomyślanej inwestycji. Stalo się też oczywiste, 
że wlaśnie na dyrektora, człowieka wrzuconego w 
tryby rozruszanej machiny spadną również wszy
stkie gromy i niezadowolenie ludzi wysiedlanych 
z pobudowanych niedawno domów i problemy 
związane z napływem nowych, których przyciagnę
la budowa. I tu na dobre zaczyna się film, Pa
dają pytania i odpowiedzi. a raczej następuje wie
le mniej lub bardziej słusznych przymiarek do 
nich. Ale od tej chwili także widz będzie się 
staral znaleźć przynajmniej jec!ną: ja.ki właściwie 
jest dyrekt.or - człowiek kierujący niełatwą inwe
stycją, jakie stanowisko zajmie wobec niefortun
nej budowy i wielu komp1ikujących robotę proble
mów? 
Postać dyrekt.ora Bednarza (Franciszek Pie~ ka) 

zajmie więc centralne miejsce. Odtąd kamera cho
dzić będzie jego tropem. Ten człowiek, bez reszty 
oddany .pracy, ma ·nieco inne Fpoirzenie na spra
wy kombinatu niż mieszkańcy rnalego Olecka. Je
mu powierzono budowę. więc musi Ją skończyć . 
Odpowiedzialność za objęte stanowisko zajmuje 
miejsce naczelne. Rozgoryczeniu ludzi przeciwsta
wia i:>rzyszłe, już niezbyt odlegle perspektywy: 
nowe osiedla, mie}sca pracy dla wszystkich. Ale 
niełatwo działać wbrew najbliższemu otoczeniu. 
Tylko głęboko wpojona odpowiedzialność sprawia, 
że Bednarz twardo i nieustępliwie dąży do zakoń
czenia budowy, że nie ucieka z niej, nie rezygnuje 
z funkeji. Ludzkie gadanie dopełnia przecież je
szcze postawa najbliższych współpracowników. sta
rających się wszystko koloryzować, wybielać, oszu
kiwać szefa w dziesiątkach drobiazgów. do których 
on sam nie może dotrzeć. A więc jeszcze jedna 
przeszkoda komplikuje dyrektorskie obowiazki. 

Franciszek Pieczka stworzył postać sugestywną, 
a tylko taka w filmie mającym ciężar gatunkowy 
dokumentu, mogła się znaleźć, aby to, oo na ekra
nie - stalo się znaczące i warte zastanowienia, 

Film stawia wiele pytań i nie unika od-powiedzi., 
ale ' też żadna z nich nie jest jednoznaczna i nie 
do podważenia. Kieślowski nie szuka pomniko
wych modeli, a portretuje ludzi, za których spra
wą ooś się zaczyna (świetna sylwetka przewodn~
czą.cego Rady Narodowej) i kończy (Bednarz). W~ 
gąszczu spraw związanych z pracą. dyrektora za
staje girudzień 1970 r. i konieczność zajęcia jedno
znacznego stanowiska, Stanie po stronie robotni
ków, z którymi nie zawsze i nie od początku znaj
dował Wspólny język i wspólne racje dzialanfa. 

W „Bliźnie" jest też miejoce na prywatne spra
wy bohatera, a więc reżyser sięgnął po jeszcze 
jedną szansę pokazania go w k-0lejnym świetle, 
wzbogacenia sylwetki o nowy rys. 
Swoistą ' pointą jest scena, w której Bednarz po

maga wnuczkowi w stawianiu pierwszych kroków. 
„Leci się na ziemię i znów się wstaje" - tłuma
czy malcowi. A że czasem upadek bywa Q<>lesny, 
innym razem zmów mniej się go odczuje, o tym 
już chłopak przekona się sam. 

RENATA GRZELAK 

Wszak i w życiu ponoć pier
wsze wesele (jeśli nie jest osta
tnim). bywa mniej udariym od 
nastepnych! Pierwszy krok zaw
sze iest najtrudniejszy. szczegól
nie. ieśli orkiestrowy akompania
ment pozbawiony jest miejscami 
temperamentu i wiedeńskiej lek
kości. 

Akc.ia przedślubnych zabiegów 
Figara i amorów dworskiego oto
czenia rezgrywa się w oszczędnej 
i funkcjonalnej scenografii dru
giego gościa z Drezna ~ Petera 
Friede. Z umownością. jednak 
zrecznie podnoszonych i opuszcza 
nycb na scene lekkkh dekoracji 
kolidowało przyciężkie graficznie 
i ponurawe kolorystycznie · tło, ni 
to frontonu, n.i wneLrza zamku · -
nie zamkL1, pałacu - . nie pałacu. 

S!edzieUśmy we czwórkę w kuchni. bo 
sprzęty z obu pok-Oi prze·nieswno w r~
ma,ch oczyszczania terenu !>od akcię 
podłoga - wlaśnte tutaj. Szwagier prze
prasza! nas za te niedogodnofoi juź od 
progu, ale i ta,k byliśmy mu wazięcznt 
za 'ten aZ41l, bo w n.aiszych „wlgwa
nui.ch'• - jak sle barwnie wyra;;ii k.,.. 
lega szwagra - pa,nowai ta,kl duch bo
jowy, że o wypaleniu fajki w pokoju 
nie byio !14Wet mowy - nie mówiąc 
już: o b?'ydżu w kuchni„. 

- powtedzial kolega stwa.ara - a. tum· 
czasem 71W;Ja ja,k wejdzie w wigt!ię ra
no do kuchni, to gotowa tam przesie• 
dzi.eć do wieczora. że tez one nigdy 
ni.e umteJq .sobie za'.Pl,a;notoać i u.lożyć 
roboty„ . 

- Pas- - poiwi,edZii.a.łem st<mowczo. -

myślicie, te fq przekrmatem - to ntech 
tu za1'az lezę bez czte-rech... Uparła się, 
źebym sam rozrobi1 proszek w wannie, 
chocta.ż oobrze wie, że <k>st.aje od „I:ri" 
uczulenia. i wzięła się za ciasto. Ocz11-
wiśc:te lrolejkę pmy t.rzepa.ku diabli 
wzteŁt-

cie sobi e? I wiecie na jakiego !dmę 
wyszedłem?, No to wam t>OWiem: wcl'1,o
dzę do jednego sklepu Nie ma w ogó
le. W drugim tylko suszone, W trzecim 
są. a.le za to sklep pelen bab. Sc!sk, 
ja,k nie przymierza.jąc w „J" albo w 
„57" w godzinach szczytu. jazgot, a ;a 
przepycham się w tym tioku do la.du ł 
nadmieniam lak zeps>Uta płyta: „ptęc! 
dek-O droźdży, pięć deko drotdzy. v!eć 
deko drożdży„.", bo mnie w tym ha· 
lasie ekspedientka nie mogla uslyszeć ..• 
Ale o n e uslyszały.. . I co - myślicie, 
źe dały wztąć be7 1oolej1d„.? Gdzie taml 
Jedna sie tylko rozdarla na calu sklep: 
„ Jak clio tej 1JOTy ni" urosłeś. chlopta
stu, to et i drożdże nie pomogq! Jazda 
na koniec kolejki" I Jt11k wrócilem do 
domu to myślalem, że nigdy mo1e1 te
go nie daruję, Tak mnie wypuścić w 

Co dziwniejsze prawie identycz
ne rozwiązanie demonstrowała nie 
tak dawno Opera z Lipska ba
wiąca w Łodzi, w zgoła innym, 

· współczesnym dziele. Moda taka 
u naszych przyjaciół zza Odry, 
czy co? 
Zapraszałam na wesele, a tu 

tymczasem nostalgia zaczyna -wy_ 
zierać z reladi. A zatem do rze 
czy pogodniejszych, uzasadniają_ 
cych jej poc;zntkowy ton. . , 

Dawno już nie wystąpił w ie
dnym przedstawieniu tak dobo
rowy i wyrównany zespół ·wy
konawców. Lidia Skowron, jako 
Marcelina. najpierw dybiąca na 
cnotę Figara . a później PO mat. 
czynemu go hołubiąca, śpiewała, 
bardzo pioknie, z ogromnym wY-
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- Trzy 'be.z «tu - przerwał d.OOć !1-lu
gte milezenie sąstad szwagra - i kt.edy 
nikt nie kontrowal, d.okończ111 me bez 
dumy wskazując palcem sufit: 

- Słyszycie pa,nowle ia.1< s!e moja po 
chalupi.e sza,sta. Sza;tan, nie baba, Nie 
zdqżyłem dobrze przeczytać oo końca 
gazety, kiedy zdqżyla ubić trzy karpie, 
oporzqdzlć je z grubsza, wynieść . śmie
ci I zrobić dzieciakom podwieczorek.„ 
At mUo bylo paitrzeć - i 17,dyby nie too, 
że się umówtliśmy na tego roberka.,. 

- Gdyby, gdyby w 11arnku grzyby -
zrymowai na poczek=tu szwagier. -
Czujecie jak to pachnfe? A do tego ka
pustka.„ 

- I fa.s>ola „jaś" z ClZermOinym barsz
czykiem - dadalem mar~ąoo. 

- I karptk po „tydOWS'ku'• 
słodko„. 

- A śledzik w oleju 1>0 -pies? do-
rzucił któryś z protensją, A zup!ai grzy. 
bowa? A TOOllnpoc!k z siuszonych śiiwek 
na. dobre trawienie.„ 

- D1.>czekad ate nie motna PO prostu 

z ~tom flb u kobiet nlgd11 nie bil· 
oo najlepiej. Ja próbowałem swojej po
móc, zorgantrować to wszystk<>' Jako~ 
naukowo, metodYCJmie, a.Le gdzie tam„. 

- N<Jópf,erw - mówię - zrób coś z 
tvmł 'dlfWll'IM!<mt, bo ci brzepak z.a;Jmq. 
Prxllogę nio<tesz Z"a.pastować pótn!ej, ;ak 
jut pos-tawtsz eiastc, żeby się ruszaio. 
Wanny nie masz ;es.zcze co myć, bo 
wrzuętlem tam trochę rzeczy die> pro<

•nia - nie mogę przeoieź na ~wtęta zo
l'ta.ć bez je;tnej CZ11$te; kem:ull.~ Jeś!ł 

- 3'a m.m file ncrzeTcam - powłedziaZ 
du.mnte szwagier zgarniając osta.tniq le· 
wę brakująca mu do czterec1> pików -
moja Hetka ' sarrrwi uite Oo robłć„ . Zre
sztą S<amt popii.trzeie, czy biliby ;e,; w 
stank dorówncć zawodowy cyleltnwz.„ 
Zresztq ł mnie za.pra.wl?a do roboty ł 
mu'S'lalem lei~ M f)OCZ'fe. teby śui!qteez· 
ne kM'tkt •wrzucić.„ 

- Moja f.d ma nie najgorsze pomysły 
- westchnąi sąsiad szwagra. Wczoraj 
w11sl<lia mn4:e pa ctrożaż11 - kombh11Uje-

uliczkę„. . 

- Ml.aleś pan numer - nie ma co 
- powiedzial z.e ws.pólczuciem ko!eqa 
szwagra. I pomyśl pan teraz, źe są ta.
cy, co o nich twierdzq: s ! ab a pleć. 
Parodia, panowie„. Zaraz - jak to mó
wiq? .„ „żeby zanieść faceta do grobu, 
potrzeba co najmniej czterech chtopów, 
a jedna s!aba; ba.ba potraf! go tam wpę
dzić be.z niczyiei pomocy ..• „ 

- Cóź - · f)<ńoiedz!alem nie za,stana
wla.Jąc się, że tona I tak mn!e nie sly
szy - jak ma biedna · k.obleta powody, 
tio ntech jej to Uizte na> zdrowie.„" 

I ~ tym momencie rober się dl.a mnie 
skx>ńcz11l. 

SŁ. 



Jak błyskawfoa poraziła mnie wtedy myśl: ..,... Przecld 
ld<i&ka,rz mruie nie 7lnal Mieszkałem w Moszczenicy zaledwie 
od kilku miesięcy, sprowadtiłem się dopiero po ślubie„. Mo
że więc sobie pomyśli, że to ja jestem poszuk:Jiwahyffi Góral
czykiem?! Na pewno widziia! w gazecie zdjęcie! Przeciet ja 
na czole nie mam wypisal!lego swego nazwiska! .. , Już nie cze
kałem na wydanie reszty. Porwałem papierosy i pobiegłem 
do dornu. Zona się też okropnie zdenerwowała. Uradziliśmy, 
że zaraz muszę iść na posit1.TU.nek ~zystko wyjaślllić. Wola
łem biec niż iść. Uważałem, że tia:k J:,ędzie dla mnie bez.piecz
!Mej, bo lnlll!ie nikt nie zatrzyroa. Nie pomyślałem, że bieglllą
cy zawsze zwraca większą uwagę otoczenia n.iż Idący w ·olnym 
krokiem tak, -jakby nic się nie stało... - To niemożliwe, aby 
taka pomyłka się mogła zdarzyć! - usłyszał.em na posterun
ku. Pokazałem legitymację służbową. Sierżant pOTównał zdję
cia i... zdębiął. Chyba nie wiedział czy ma mnie natychmiast
aresz.towa~ czy też rzeczyWiście padłem ofiarą pomyłki. -
Panie sierżrunoie - tłuma<:'.l:yłem - gdybym był PLeczywiście 
poszukiwany, to bym nie przyszedł tutaj... Może pan przecież 
sprawdzić kim jestem... Ndech pan jedzie z tą sprawą d<J 
komendy w PilOtrkowie - powiedział puszczając mnie WQlno. 
Ale łatwo powiedzieć ,jedz.ie"... Bałem sif: przecież, że na 
stacji <:tZ.Y w autobusie ktoś mnie rozpozna na ttodstawie zdję
cia w gazecie, będzie przekonany, że jestem posz11l<..i\1ranym 
bandziol'em, podniesie alarm i ' nim cokolwiek zdołam wyjaś
ruić, ludzie rzucą się na mnie z pięściami ..• Klucząc o-płotkami 
wolałem Wlięc wyjść na . drogę do Piotrkowa d jechać „oka• 
zją". Umyślnie zatrzymałem „Żuka:" z rejesh'a.cją ol'S?Jtyń-
ską. Obliczyłem, że musiał bardzo wcześnie wyjechać ze swo
jej bazy i wobec tego kierowca pewnie nie czytał jeszcze ga
zety więc mnie bez obawy zabierze„. Dowiózł mnie do PJ.otr
kowa, cały czas przyjaźnie gawędząc. Pytał nawet dlaczego 
jestem taki jakiś zdenerwowany. Odpowiedział.em, że mam 
kłopoty rodzinne. Zrobiłby ·minę, idybyrn mu prawdę powie
dział! .•• 
Wysiadłem na ul. W'Ojska Polskiiegó i jak mogłem najszyb

eiej Ul. Słowackiego doszedłem do budy1iku komendy MO 
pr.r.7 ul. Sienkiiewicza. To nie j&St wcale dalek•o, ale wtedy 

wydawało mi si~ ie mam do pri:ebycia przestrzeń jak przez 
ocean. Czułem Slię wyjęty spod prawa! Jak złoczyńca, choć 
przecież nic złego nie zrobiłem! Przechodnie, kt6rych mija
łem, nie ZWl'acali jednaik na mil.ie najmniejszej uwagi„. 

W komend'Z!e dyżurny pOw!l.edtliał, ie wnyscy zajęci li\ po
szukiwaniami G6ralczyka. Tyle wsk~ałem, że obiecano po
wiad'Omdć o pomyłce moich przełożonych w lokomotywowni 
i zapewniono mnie, że spokojnie mogę udać się do pracy, a 
całe nieporozumdenie szybko zostanie naprawione. 

Całkiem bezpieczny poczułem się dopiero na terenie swojej 
lokomotywowni. Tu wszyscy mnie znali i dobrze w.i.ed~eli, że 
nie jestem żadnym Góralczykiem poszukiw!lnym przez MOI 
:&oledzy oobie podikpdwali: - Ej, ty „ącigany"I Jak się m.asz'i 
Kiedy ~esz występował w telewizji? ••• 

-7-

Pu:nktualnde o godrz. 13.02 Hieronim Łaski wyjechał pocią
g.i.em to·warowym do Watszawy. Dopiero czwarty miesiąc był 
maszyn.istą t pełnymi uprawnieniami. Jeszcze nabierał do
świadcze-naa. Za wcześnie było, aby mu powierzano Składv 
pociągów ooobow:tch. W SkJ.el'trldewJcach dogo.nił go p<)Ś))ieszny 
z Katowic. Tak się złlożyło, że na stacji zatrzymał się tuż 
obok. Maszynistą był znajomy. Jak zobaczył Laskiego, zaC2ął 
machać gazetą wołając: - Ty ,,ścigany"! Tu Jesit twoje zdjf;l

cie!.„ 

W niedzielę 18 czerwca ra.no Hiel'onim Łaski wiróclł do 
Pd.otrkowa. Wezwał go k;ierowniik lokomotywowni. - Painie 
La.ski - powiedział - w tej sytuacji, n.im się wszystko wy
jaśni, lepiej będzie jak odpocznie pam sobie nel'Wawo. Niech 
żona jutro zgłosi się do lekarm zakłiad-0wego, · zalart;wimy pa• 
nu zwolnieruie lekarskde ..• 

Przez d'Ziewięć dni p:rzebyW!W na zwolnieniu. Bał się wv
chodzić nawet za próg mieszkania, choć teściowa czasem za• 
glądała i przekonywała: - '.Nie bój się ,.nic ci n.ie grozi, WSll'.y
scy wiedzą o tel pomyłce„. Wielu nawet tazdTO-...ó.ciło, że zdle· 
cie ukazato się w gazecie i pokazywali je w tielew!zjd. Li
czył się dlii. mch .sam fakt. To, że podobiz.nę połączono z 1>0-

nurymi zbrod!llianti, zdawało &ię nie mieć absolutnie żadnego 
znaaenia. - Prz~eź wiele osób marzy, by ich zdjęcie za• 
mieścili w gazecie, a on niezadowolony. - m6wdon.o cal:kl.em 
poważnie. Powszechnie uznano sprawę za ostatecznie załat-

- wioną, gdy w dwa dni po niefortunnej publikacji pofiownie 
ukazał , się lis eończy, tym raum rzeczywiśoie ze r.djęclietn 
poszukiwłl!Ilego A.nitonle;o Jerzego G6ralcz.yk.a. i 

(J)alssy cll\g na11tl\Pi) 
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t Dun1ewsk1. tel. 649•65, po 
dfo wkładów 12-miesięanych z 4,0 proc. do 4,5 proc., ~ 17 29294 R 

NIEMIECKI - ttum!lczt!ńla dla Wkładów 24-mi·esięcznych I 4,5 proc, do 5,5 prOC.1 / nauka. Tel, 679-25, Le-
~ I wandowski 29202 g 
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)~I Wojtasik 29085 g 

PKO radzi także korzystać z wprowadzonego 5~ 1 MATEMATYKA, fizyka, 
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PONlEDZtAŁEK1 l't GRUDNiA 

PROGRAM 1 

JO.OD Wlad, 10.de Tańc• I tó:llhyCh 
epok, 10.10 „Lelka'• fragm. 10,40 z 
nagtol'I L. \'ounga. 11.00 Refleksy, 
11.011 Nle tylko dla klerowcow. 11.12 
„óótnik'I - lń\ll)'CZh)' ekSptes, U.30 
Blal)'atok na l'll~ycznej al'lt~tlle. 
12.05 łi kraju l se lwlatll. 1:!.:ia Bla• 
cystok na tnU&)'C!ane~ antenie, 12.4& I Rolnlczy kwadrar11. 13,00 Mu11yczn1i 

1 pac:atówkl - Rt:'fm. 13,18 Rytlt\, rY• 
f nek, tllklartla. U.aO KatalOjt '\'fYdaW
i niemy. lll.35 Wid \al'lcz)' i 4plewa. 

1

14.00 Mu1;>1ta Warszawy, 11.20 Sport 
to zdtowle, 14.2~ Rytm)' . młodych. 
15.00 Wlad. 15.0s List l! l'ols. Id, 15.10 
z polskieJ fonoteki. ta.aa J. Ptas;ttn 

1 Wróblewski przedstawia. 111.00 Wlad. 

I 
lfl.Os lttformacje dla kieroWcńW. 10 •. Oli 
u ptz!flacllół, 16.11 '.E'roriozycJe do 

1 Listy - P'tlebojów. 1e.ao Aktualnośct 
'I kuituratne. 18.35 2: du2yoh 1 rńalych 
. płyt. to.Sii Nuta KatoWice ma głoli. 

l'i'.00 11.edioltUrter, 11.20 :Parada plo• 
senkl. 17.40 Słynni dyrygenot lil.OO 
Muzyka i aktu.llnoścl. 18.25 Nie tyl 
ko dlĄ kierowców. 18.30 Przeboje 
non stop. 19,00 Dziennik. 19,15 War• 

j szawska Orkiestra PR i Tv. 19.40 
1 Gwia7.dy starego kina - Al. Jolson. 

1

20.00 Wiad. 20.05 Naukowcy - l'ol
nlkoin. 20.20 Plakat reklamowy, 20.30 
Katalo;; \vydawniczy. 20.35 Koncert 

I tyczeń. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika 

I sportowa. 21.15 Aktorzy 1 plosel'l.kl 

I 
- aud. 21,40 Z arc;hiwum jazzu. 22,00 
Z ki'a~u l ze świata, 82.20 Melodie 

I na ~aksofon. 22.30 Proponujemy i 

I zapraszamy, 22.45 Mlniręcltal „Ali
babek". 23.00 W!ad. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 My 76 - aud. Stu-. 
dla Młodych. 8145 Muzyka spod strze 

J Chy. a,55 Informacje o programach. 

1
9.00 Kancer. ty barokowe. łl.40 Tu Ra• 
dio Moskwa. 10.00 „Dla pieszych 

I przejście po zebrach" - fragm. 10.20 
Dwie wersje muzyczne. 10.40 „Jaka 
jesteś v;spółczesna rodzino" - aud, 
11.00 Pieśni K. Szymanowskiego. 
11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesnośc, 11.411 Od Tatr do Bałtyku. 
1~.05 Tetmińatz muzyczny, 12.25 Wy 
rlarzenia, poglądy. refleksje· (t.). 
12.45 „Lis~ta retnlnisce11cje ż o• 
per". i3,30 • Wiad, 13.35 Ze wsi 1 o 
wsi, 13.50 Koncert, lUO Więcej, le• 
piej, nowocześhiej. 14.25 Bela Bar• 
tok ~ „Cudowny mandaryn" - ba• 
let. 15.00 łtadloferle. 15.40 ż eśtrad 
1 scen opetowych. i6.10 Len - rośll 
na opłacalna. 16.20 Chwila muzyk!, 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód". 16.30 
Melodie z operetek. 16.45 '.Reportaż 
T. Szewery (t..). 17.00 Splewają chó
ry. 17.20 „Po prostu prac•" - rep. 
17.40 Recital z nagrań skrzypka -
Zina Francescattlego, 18.25 ·chwtla 
muzykt. 18.30 Echa dnia. 18.40 Za· 
praszam]f do myślenia, 19.00 Kon
cert na temat: „Verdi mało znany" 
- aud. 19.30 Notatnik kulturalny. 
19.411 Arcyćlzleła kameralistyk!. 20.ao 
ze słynnych. dziel opery.. 21.30 Dzieli 
nl.k. 21,45 Wlad. sport. 21.50 Chwlla 
muzyki. 21.55 Teatr Poezji - ,,Ele
gie dulhejskle•• - słuch. 22.ss Mu
zyka o. Messiaena. 23.30 Wiad. 

PROGR~M III 

10.M Ekspresem przez śwtat. 10.35 
Poranek filmowy. 11.00 tycie rodzin 
ne. 11.30 Orkiestry jaztovte. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 Za kletow
nlc4. 13.00 Powtórka z rozrywki. 
13.SO „Smlerć w dzielnicy St. Pau11" 
- odc, u.oo Sbnaty l partity na 

· sKrzypce solo J. s. Bacha. 14.41 „'.P~ 
miliona mil do d~u" - śpiewa A. 
Hammond. 15.90 Ekspresem prtez 
świat, ld.19 W kręgu iau:u. 111.ao 
KW!ldr•ns ak11damlcld. 1&.45 soul 
bel lll6w. ie.oo Rozszyfrowujemy plo 
genk1, iUO zespllł Fo~Us W teatrze 
t\itnbow, 1~.41 Nau rok '16. 17.00 
Ek&preserd prtel świat. 1'1.05 1'!1'.u
eyczna poctta UIC!', 1,,4a Pod hu
mor l aet'ce - rep, 11.00 Muzyko
branle. 18,30 Polliyka dla wszyst
kich. 1M& l!lkaldowle śpiewają Mo
ctulsldcigo. le.OO Odc, pow, „Pisane 
na wodtle" V, saum, 19.30 ltkspte
sem przez AWlat. 19.311 Claudlo Mon
teverdi - op. „Kotonacja Poppei". · 
19,50 Pantaleon 1 wh:ytantki" odc. 
22,óO . Skaldowl.e Aplewajl! Osiecką. 
an.15 NA pobocl!tl wielkiej polltykl 
~ fet. aua Blel8zy odcień bluesa. 
20.so 60 m.lnut na godzinę - auci. 
21.110 „Monteca•• - gra ork. Qulńcy 
.l'ottesa. u.oo Fakty dnia, 22.oa Gwia . 
li:tla llledtnlU wtec1ot6W - ff, Ali
trey. 22.19 'rtży kwadtaftlli! jazzu ,..
aktualno~ol, 23,00 Poezja miłosna. 

PROGRĄłl lV 

12.00 Wlad. 12.os Terminarz mu
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" mag, 12.46 Giełda płyt. 
13.00 Jak dzla'.ać sprawnie? „Szkoła 
Mistr:tó"1". 13.15 ż ·ta dl.owej fonote
ki. 1Ull F. Mendelssohn-Bartholdy 
= Trio fort. 14.2l omówienie pro
gramu. 14,25 ,,w Jezioranach" ol1c. 
14,55 „U btzegu mojej Wisły" 
fragm, 15.l:J ,,Sprawa Agnieszki" -
rep. lŚ.25 Muzyka z rezerwy. 15.30 
'.i'Pl'l - ,.Pan Woiod~jowski" -
słuch. wg pow. M. Slel'l.kiewtcza. 
10.00 Wlad. 18.0S nowe nagrania 
nadesłane przez Radio Czechosłowa
cji. 16.45 Reporta~ T, szewery (Ł). 
l'f.Oll Akt. dnia (Ł), 17.05 Piosenki z 
lmienlem w tytule. 17.30 (t.) „Ró:!me 
pollhymnie" - mag, (t.), 17.60 Mu
zyka filmowa (Ł). 18.25 24 lekcja 
języka niem. 18.40 Tygodniowy prze 
gląd audycji oświatowych. 19.00 Po 
radnlk językowy, 19.15 24 lekcja ję
źyka rosyjskit!go. 19.30 Program ste
reo!onlczny „Płyty, o których się 
mówi" 20,40 Program 8tt!reofoniczny 
Salzbtltger Fe~tsplele t9T6 - odtwo
rzenie recttall. 22.15 Krajobrazy hl
storycino. 22.39 Wieczorna aetenada. 

, TBLE\VIZ.JA 

PROGR~M I 

12.ła RTvSS - 111z'11& polskl 13.21 
TV'l'B - W•ka&6Wld metoćlyczne. 
14,00 kino '.l'DC - „,.karcr:ma · pod 
:Z:łam1n4 Podkuw4•• - fill'll prod. 
rad1. 1UO NUR'l' ..... Pl)'Ol\Ologla. 
16.~ Daiennlk, 1uo Ol>leKtyw. 17.00 
ZWlcl:'lynlec; lT.łO ,Sledeinnaścle 
mgnień wio•ny" - odc, 10 filmu ser. 
prl>d, radż. li.BO Przemówienie am
batadora Kubt. 19.00 Dobranoc. 19.30 „ Wieczór 1 dzlenniklefti" 20.40 Teatr 
Tv ... ,,otenek" M:, Gogola. 22.20 
Ca1nerat1 - rna1. mu1:vc:1n7. 22.511 
Dzletinlk. 

PROGRAM li 

DZIER KUBAJ.Q'SKI W TVP 
1'1.05 Po raz ostatni - tum dok. 

17.30 Przegląd kulturalny. 17.50 Ko
niec tygodnia - 111m muz. 18.15 
OHP na Kubie - program publ. 
18.40 Studio PI. 111.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczór z dzlennlklem. 20.40 Występ 
baletu narodowego Kuby. 21.10 Ku
ba fl5 - rep. 21.35 Studio sport. 22.00 
Start>- Miasto - film, 22.lS 24 godzi
ny. U.25 Nasze rozmow.y, 23.40 Colo
typl11 - tilm. 23.10 Zakończenie pro
gramu. 23.15 NURT. 

' ~ \ czego. Łódt, ul. Tuszyńska 
kt,'l)ry do1je od kaiidego 1.000 doitych corocznie 60 złotych od·sełek ~ \ 33 29184 

g 
~ ~ I AKWIZYTORA zatrudnię 

~111111111111111mm11111111111111111111.111111111111111111111111111111111111m11111n1111' 

§ . OD 1 PAZDZIERNłKA BR. I ·~ lub po Ulpływie 5 I.at od daty nabw-ja 36Q złotych, <. ! (uszczelnianie okien). Ofer 
< ,... ~ 1 ty „29169" Prasa, lilotr• 

~~ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ WSZYSTKIE ~~ ko_w_sk_a _96 
__ _ „r ~ SZWACZKA wykwall!lko-

s~ PLACÓWKI PKO ~~ wana przyjmie - różne pra-:?<" • ~ ce w domu lub pół etatu )? 4272-k ~<. , wieczorem. Tel. 51-22-05 
~~~~~~*~:l&~~":')"~~~~~~~""f.):~~.(~~~~~ 

WAGĘ dziesiętną kuplę. TANIO sprzedam maszynę SPRZEDAM karoserię „Fia 
Tel. 448-88 29174 g dziewiarską 5. Łódź, Wan a 125 p". Warsztat, Pabia-t 
SPRZEDAI\I kotuch dam- dursklegp 5, m. 24 29171 nicka 178 29348 g 

KS1ĘŻYCK1 - skórne, weSPRZEDAM Ruknif;l ślubną ,FIATA 127 P" wptzedam, neryczne, 16-18, Retkinla, ski 50/165. Tel. 53-04-87 

ELEKTRONICZNY, kieszon 
kowy kalkulator „Ellte 
700l"SR" o dużym zakresie 
działań, 40-klawiszowy (2 
przełączniki) - sprzedam. 
Tel. 214•22 28952 g 

·i kapelusz. Tel. 491-67, Tel. 717-18 - 29534 g Thaelmanna 3, róg Retkiń-
po 16 29156 g sklej 2'1000 g 

. 
KUPIĘ bony na samo
chód. Oferty „29232'' Pra
sa, Piotrl:towska 96 

HEBLARKĘ „Black and De-
cker" - kupię. Tel. 630-89 SPRZEDAM nowe ładne 

29025 g futro - łapki karakułowe 
----------- czarne. Tel. 51-21-43 
DOGI sprzedam. Buczkow-

KOZUCH bułgarski męski 
i serdaczek haftowany 
damski sprzedam. Łódt, 
Retkiń.ska 92/18, bi. 45 po 
16 

SPRZEDAM maszynę dzie
wiarski! 10, t.ćdź, ul. Abra 
mowskiego 30, m, 4 

KUPIĘ preyczepę campln• 
gową. Tel. 51-21-43 2915ł 

SPRZEDAM „Skodę S 100" 
grudzień 1973 (silnik po 
kapitalnym remoncie). -
Oferty „29035" Prasa, 
Piotrkowska 86 

SPECJALIS.TYCZNY Der· 
matologiczny Z~pól Opie
kł Zdro_wotnej, ul. Z•kllt· 
na 4f- - Poradnia Wehe
:olog czna -, piętro. przł' J· 
muje całą dobe (oprocz 
niedziel). ud%1ela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych I leczy bezpłatnie ski, 80-842 Gdańsk, Retelt- BIŻUTERIĘ złotą - spn:e 

tarska 1/1, telefon 31-20-'19 dam. Telefon grzecznościo-
wy 818-52 29132 g 

KUPIĘ błotniki „Syreny 
104". sprzedam rower „Dla 

SPRZEDAM szwedzki pal- mant" oraz szafę dwu-
nlk na ropę, tel. 53-23-63 drzwiową. Tel. 5:}-58•99 

Dr Jadwiga A.NFOROWICZ 
skórne, weneryczne t!l-19. 
Próchnika B 2T835 J? SPRZEpAM brylant 0,8 k, 

Oferty z ceną „29005" Pra SPRZEDAM nowy .smoking 
sa, Piotrkowska , 96 \ rozmiar 190/50. Tel. 303-80 

PRZETARG 
Pr.zedls!iębi·0>rsibwo Gilspodair"k1i Mi~a.ttfowe~ IJ6dlj. 
G6rna. 

OGLASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na. WY'lmnanie insia.la.ej~ w0>docią~wo../ka.naJWa.
cyjnej w po·sesji przy ul.- Wróblewskiego 32. 
Dolmmentacja te<:hniczna. obejmująca projekt 

podłączenia oraz ko.sztorysy bez wyceny, znajduje 
się do wglądu w sied~ibie tu~. orzedsiebiorstwa 
przy ul. Lubelskiej 9/11 w Lodzi. ooik. M ll2 w 
godz. 9-12. 

W przeta·rgu mogą wziąć udział przedsiębionstwa 
gosJJ<>dal'lki uspolecznionei i nie uspołecznionej. 

po godl!. 16 29159 g 

BONY PKO - 3.000 kuplę. 
Oferty 322/p Biuro ogło
szeń Piotrkowska 96 

SPRZEDAM nowy kotuch, 
łańcuszek i pierścionek 
złoty. Tel, 394-48, od godz 
18 29681 g 

KAWIOR 11przedam. Ofer
ty „29764" Prasa, Piotr
kowska 96 

) „FIATA . 124" (rok 1968 
sprzedam. Oglądać gara ~ 

g 
Próchnika 20 - ófioyna 
g_odz. l&-18 29198 

y 

Oferty w zaJ.aikowa11yc-h kOPertach, z POdaniEltn 
wY'ceny i terminu wykonania robót należy skladać 
w pok. nr 6 w terminie do dnia 10 styc~nia. 1977 r. Sl>RZEDAM samocnM „S 

Komi,syjrne otwarcie lropert na.stll!Pl w dniu 12 renę 10&" 1973. Jęczmien 
stycznia 1977 r. o godz. 11. 3230 ... k na 31-1, po 20 211585 i ////rHE/l'."//////////////7//.rU..69"~/m"hW"Hn"H./.U/.U.U./i 
~ NAPRAWY ZEGARMISTRZOWSKIE ~ 
~ RA[)IOTELEWIZV JNE ~ 
i Do Zakł8du Usługowego przy ul. ~ 
~ MAZURSKIEJ 21, tel. 53-47-22 

z A p A s z A 

PT KLIENTÓW 

~ SPOŁDZIELNI PRACY. ~ 
~.MV...ifUAY~N~UU&6VA06V~· 

. . „t-"(:f,4~.i...<.:."!G 

-
g 

. ,FIATA 125 p 1500" rok 
prod, 1973 sprzedam. Tel. 
849-02, po godz. 20 29194 g 

VOLVO 142 GT (1911) oka
zyjnie sprzedam. Wie1uń, 
ul. Barycz 3, tel. 22-33 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18, Tuwima 20, telefon 
355-30 27548 li 

USZCZELNIANIE oklen ta
gm11 metaloWll importowa• 
ną Tel, S2-70-43 po 10. 

„WARTBURGA 1000" stan Urbaniak 29454 g 
dobry - sprzedam. Te1. DLA samotnych nferty w 
262-39 29694 g Biurze Matrymonialnym 

„Swatka", Piotrkowska 133 
KUPIĘ !>lok kompletny do Łódź 90-434 26988 g 
„syreny 105". Tel. 53-39-41 

2 POKOJE, kuchnia z te
lefonem, bloki plus pokój 
w starym budownictwie, 
bez wygód - zamienię na 
3 pokoje z kuchnią rów
n!e:t z telefonem, w blo
kach, w dzielnicy Górna. 
do III piętra. Wiadomość: 
tel. 53-60•56, po godz, 20 

WROCŁAW-Krzyki, kawa
lerkę pilnie zamienię. -
Łódt. tel. 53-20-28 29129 g 

UPRAWNIONY technik bu 
clowlany b.. rzemieślnik 
przystąpi do współpracy 
prowadzenia katdego rze
miosła budowlanego. Ofer 
ty ,,296111" 'Prasa, Piotr
kowska 98 

NAPRAWA lodówek. '186-55 
Int. Wysocki, 10-14 28037 g 

BIURO Matrymonialne -
„Junona" prowadzi psy
cholog. Oferty wysyłamy 
natychmiast. BUsko-Zdrój, 
skrytka 92 4348 k 

ZGUBIONO legitymacji: 
studencką na nazwisko 
Anna Gibczak, wyd. przez 
UŁ nr 10326 29167 g 

MACIEJ Adamczyk, Sr.eb
rzyńska 93-1 zgubll leg. 
studencką nr 8421 wyd. 
przez UŁ Wydz. Ekonom.
Socjo!, 29113 g 

DRZWICZKI ozdobne biur 
ka zgubiono 4 grudnie 
(wolna sobota) w Łodzi 
lub na trasie t.ódt - WIP 
luń. Zwrot za wyn:t1trodz0 

niem, Łódt, tel. 51-39-67 
godz. 9-1" 29135 1' 

ANDRZE!T Chmlelnlckl zgt! 
POSZUKUJĘ lokalu z te- bil legitymację l!tudenck~ 
!efonem około 50 m na nr M-26058 wydaną prze7 
pracownię, Oferty „29206" PŁ 29083 '1 
Prasa, Piotrkowska 98 

DO wynajt:cla pokój dla 
samotnej osoby. Oferty 
„29257" Prasa, Piotrkow
ska 96 

SAMOTNY poszukuje po
koju sublokatorskiego. -
Oferty „29213" Prasa, 
Piotrkowska se 

ANTONI 'Eiaradyn, Jaraczr 
14 zl(ublł !eglt. ~tudenckf> 
nr 10051/L wyd. przez A:M 

UNIEWAŻNIA sle Zlll!U-· 
blon11 pieczątki: o brzmie
niu: „STMl ko,nwojent 
189" wydan11 przez Woje
wódzki Związek Spółdztel
nl Mleczarsklch 29031 & 

5 NOWE, KORZYSTNE : 
~ WARUNKI LOKAT WALUT m 
§ WYMIENIALNYCH 
§ W BANKU PKO SA -I = i = = ---= = 
I = i 

' 

Wszystkie wpłaty krajowe i zagraniczne bez 
dokumentowania tytułu i źródła pochodzenia 
wa.łut przyjmowane sq na rachunki walutowe 
li A" (z wyjątkiem zagra·nicznych emerytur 

i rent). 

_PODWYŻSZONO OPR·OCENfOWANJ'E 
ODWKŁADOW 

• płatnych na życzenie do 4 proc. 

• na p6ł roku do 4,5 proc. 

I 
a • oprocentowonie wkładów na 1 rok, jak do-
; tychczos - 5 proc' •. roczn:ie. l-
i_=_ WPROWAiDZON.Q NOWEWICtADV !. 

TSRMl-NO·WE: 
i • na 2 lata - o. procentowane 6 proc. i 
5 == = = e na 3 lata - oprocentowa.na 7 proc. = 
§ Zapewnione szerokie możliwości dyspono- 1= I, , wania wkładami w kraju I za granlcq. i 
! ZWROT WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE illil 

i Rachunki otwierają i prowadzą: I 
a ;;;; - OD'OZl,AtV BANKU PKO SA 
j al. Kościuszki 59/61 90-514 Łódź; i 
e I = Czackiego 21 00-950 Warszawa; i ORAZ EKSPOZYTURA • i i Sienkiewicza 25 25-007 Kielce. I 
: TAM TEŻ MOŻNA ZASIĘGNĄĆ ! a SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI. 5 = ~~ = = -- -11111111111111111m1111111111mmm111111n1111111111m111111111111111111111u1111111111ii 
TELEWIZOR-Y naprawiam., NAPRAWA telswlzor6w \NAPRAWA tell!"-'1zer6w 
Sednarek, tel. 130-9:& &2-07-85 , Głowtński (po lB.30) Adamczewski. 388-51 
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M. Nowicki finiszu.je po brązowy medal na olimpiJsldej trui.e w 
Montrealu. 

Z acznijmy od najbardziej 
ulubionej przez sympaty. 
ków soortu dziedziny 
Piłki nożnej . W tej to bo. 

wiem dyscvplinie dokonaliśmy 
sporo. ł.ódź, jako jedyne miasto 
w Polsce moźe 1>oszcz~cić sie 1>0· 
siadaniem dwóch I-ligowych dru
fyn, odgrywających w tegoro
cznych rozgrywkach o mlskzo
stwo ekstraklasy wiodąca rolę. 
Jedenastka ŁKS. która jeszcze w 
wiosennej rundzie toczyła ze 
zmiennym szczęściem boje o mi
strzowskie punkty - balansując 
przy tym na krawędzi spadku -
zakończyła Jesienne rozgrywki na 
I miejscu Piłkarze z al. Unii 
wProwadzili w P<>dziw nawet nai-

Hokeiści ŁKS chyba nie za.wiodą 
1woich sympatyk6w i zdobędą tytuł 

wicemistrza Polski, 

Wybieramy 

ł. 

2. 
3. 

6. 

8. 

łlJ. 

/Ml~ I NAZW/!KJJ: 

wybredniejszych znawców futbo
lowego rzemiosła. Niezgorszvmi 
wynikami mogą zaimponować pił 
karze Widzewa plasując się w 
gronie czołowvch drużyn ekstra. 
klasy. 
Znając ambicje f . upór łódzkich 

piłkarzy można wvrazi6 nadzieję, 
że zarówno I.KS, jak i Widzew 
nie omieszkaJa wykorzystać wio
sna szansy wywalczenia pan1>or
tów do enro1>eJskich pucharów. 
Mało. liczymy w skrvtości, iż eł
kaesiacy nie zaprzepaszczą możliwo 
ści powtórzenia sukcesów sprzed 
18 lat. kiedy to zdobyli tytuł mi. 
strza Polski, lub też ukończyli 
zwycięsko batalie o puchar Pol
ski. 

Pierwszoligowy zespół hokei-
stów LKS stoi przed niemałą, a 
przy tym realna do spełnienia 
szansa wywalczenia tytułu drogiej 
drużyny w kraju. Chciałoby sie 
widzieć hokeistów łódzkich na naj 
wyższym P<>dium. co przv niezbyt 
wysokim poziomie rozgrywek I. 
ligowvch nie Jest zadaniem prze
kraczającym ich siły. Były bowiem 
spore gzanse na zdetronizowanie 
nowotarskich „Szarotek". Były, 
ale Już ich nie ma. Hokeiści LKS 
utracili ie orzegrvwając w naj. 
bał'dzie i nieoczekiwany soosób. 

N adspodzlewanie dobrze wv
padli w tym roku piłkarze 
ręczni „Anilany". Pod
czas gdy w oopnednim se 

zonie zajmowali oni odlPglą pozy. 
cję w tabeli, w br. „" półmetku 
I-ligowych rozgrywek za;lęłl dru
gie miejsce mając całklem real-

najlepszych 

Od wiel lat na całym świee1e najlepszych tenisistów świata. Zwyclę-
agencje prasowe jak I niektóre ga- I tył B. Borg ( Szwecja) przed J. 
zety przeprowadzają plebiscyty na Connorsem (USA). Wojciech Fibak 
najlepszych sportowców świata, sklasytd.ltowany został na 10 miej
względnie danego kraju albo miasta scu. 

Plebiscyty te są jak gdyby podsu
mowanllem dorocznych wysiłków naj
lepszych sportowców. Dają one nie
wątpliwie wiele satysfakcjd wyróż
nionym, 

W pleblscycde PAP wzięły udział 
' 22 agencje prasowe. Wyróżniono w 

sumie 39 zawodniczek i zawodillików 
z 14 krajów. Pierwsze miejsce zdo
była Nadia Comanec! (Rumunia) -
201 pkt. Wywalczyła ona w Mon
trealu 4 złote medale w gdmnastyce. 
Dalsze miejsca zajęli: L . V!xen (bie
gacz Finladid), K . Ender (pływaczka 
NRD), N . Adrianow (gimnasty!< 
ZSRR), R. Mittermaier (RFN, nał'
ciarstwo) I zaszczytne 6 miejsce 
Irena Sze\ł{lńska - 85 pkt. Warto 
nadmlendć, że w poprzednich la
tach pierwsze miejsca z naszych re
prezentantów zdobyli w 1958 r . -
Zdzisław Krzyszkowiak, a w 1966 I 
1974 r. Irena Szewińska. 

W plebiscycde gazety sportowej 
„L'Equlpe" zwyciężył złoty medalista 
oli.npljskJ w biegu · 110 m ppl. -
Guł Drut. Francuska agencja praso
wa AFP przeprowadziła ankietę na 

A teraz przejdtmy do plebiscytu 
„Dziennika Popularnego" na 10 naj
lepszych sportowców Lodzi - 19'16. 
Jak już pisaliśmy, dwa pierwsze 
miejsca mają zapewnione naSI wy
śmieni~ kolarze: M. Nowiclq I J. 
Kotliński - obaj z Wlókndarza. 

Chocda~ ple·blscyt nie jest jeszcze 
zakończony, ale Czytelnicy. nie omi
jają medalistów olimpijskich I wy
daje się nam, te uwzględnienlle o
limpijczyków z Montrealu jest jak 
najbardl!!llej słuszną decyzjll przy 
wypełnianiu rubryk kuponu. Miłą 
niespod:zdankę sprawili nam uczest
nicy plebiscytu głosując na mistrzy
nię Polski - Grażynę Szmacińską. 
Szachy są sportem bardzo popular
nym w naszym m!Jeścle t dobrze się 
stało, że reprezent antka tej dyscy
pliny sportu zna jduje alę w czołów
ce. 

Przypominamy, te ·czytelnie wy
pełnione kupony (dowolna Ilość) trze 
ba nadsyłać do redakcji gazety pod 
adresem: Piotrkowska sn. 

u any 

Tradycją jut stało się, że w ostatnich dniach grudnia zwykło ~ię 
dokonywać obrachunku w kaźdej niemal cJziedzinie codżiennego ty
cia, w tym również na niwie sportowej. A trzeba dodać, ze mijający 
1976 r. był pomyślnym rokiem dla łódzkiego sportu. 

ne szanse na wywalczenie wiosną, I ChKS. A skoro ta k, Łódź utrzyma 
wicemistrzostwa. Polski. nadal miano stolicy ooiskiej siat 

kówki żeńskiej. 
Sympat ycy sportu w naszym Nie wątpimy też, że bokserzy 

mieście mają nadzieję, że nie za Gwardii dołożą wszelkich starań, 
wiodą ich także koszykatki LKS by po tegorocznym upragnionym 
sięgając po tytuł drugie; drużyny awansie, na dobre iadornowić się 
w elmtraklasle pań (o iedno miej- w pięściaJ:"skiej ekstraklasie. 
sce wyżej, aniżeli w ub. roku). 
pitkar~ wodni „Anilany" stojący 
Przed szansą zajęcia drugiego 
miejsca, a przede wsz}'l'łkim siat
kaI'ki Startu. Wprawdzie do miej. 
sea na najwyższym podium da.le
ka jeszcze droga (siatkatki mają 
przed s0bą wiele jeszcze meczów) 
jedna.k jesteśmy niemal pł"wni, że 
bałucka drużyna powtórzy sukcesy 
z ubiegłych lat i po raz piąty za. 
siądzie na mistrzowskim fotelu. 
.który z konieczności będą musiały 
zwolnić słabo .spisując się w tego. 
roomych rozgrywkach siatkarki 

O dnotowaliśmy · także w br. 
i tQ wcale niemałe sukcesy 
w innych dyscypl.m.ach spor 
tu. Lódzcy k<>l.a.1"2.e, kolejn v 

Siatkark i Startu wpólnie z trenerem mgr A. Chmielnickim zastana• 
wiaJą się, jak kolejny jut raz zająć miejsce na mistrzowsk!im 

fotelu. 

już raz zajęli I miejsce w doro
cznym Challange'u PZKol . i .• PS' 
Pisząc o kolarzach, btede.m było 
by pominąć tego(ocz1w sukcesy 
najlepszych: M. Nowicklf'gO, Il:. 
Sujki, J. Kotlińskiego (mistrzo
stwo świata w tandemach) i wie
lu Innych ich kolegów. Li)cl.z.cy re
prezentanci uczestniczyli w licz
nych Imprezach międzynarodowych. 

w których zajmowali pozycje da
jące im wysokie lokaty na świaw
wej giełdzie kolarskie j. 

Lódzcy sportowcy mają takie 
spory wkład w suk ces polskie; e
kipy olimpijskiej w Montrealu. 
Srebrny i brązowy mr.<lal Nowie 
kiego. IV miejsce w drużynowym 
wyścigu torowym Sujki. brązowe 
medale „trzech muszkieterów" 
Anilany (Kuchty, Sz:vmrzaka 
Przybysza) , srebrny medal bram
karza LKS - Tomaszewskiego w 
piłkarskim turnieju ollmpi jskim, 
sprawiły, że polska ekipa liczyła 
się na olimpijskich arenach w 
Montrealu. 

W ogólnopolskiej rywalizteji nie 
najgorze.J wypadli równie? m.lo
dzi sportowcy naszego miasta. 
Trzecie miejsce w klasyfikacji 
„Pucharu Przyszłości". reorczentan 

atletyce, pływaniu, czy nawet, mimo 
awansu GwardU - w boksie. 

Może nadchodzący rok przynie;;te 
jakąś zmianę na lepsze? Mote poja
wią się w Łodi>i talenty najczyllt•zej 
wody? 
DZIĘKUJĄC TYM NA SZCZYCIE 

ZA „JUŻ". PROSIMY O „JESlllCZE"I 

WIESŁAW WROBEL 

ci Lodzi na OIMS w Poznaniu, " 
stanowią dobry zada.tek nt> to. !Ż 
w przyszłorocznej OSM 1111 Lodzi . 
nasi młodzi reprezentariri posta
rają się (do tego ,.obow1ązuje ich 
rola gospodarzy przvszłorocznej 
imprezy) o sprawienie nam wielu 
miłych niespodzia nek. 

• • 

Podobnie Jak lider tabeli ŁKS, I pUkarze Widzewa - miejmy na
dzlPJę - dostarczl\ nam w wiosennych rozgrywkach ekstraklasy spo-

Ten skr6towo zestawiony bilaLs 
ł6dzkiego sportu ukazuje nam pewne 
zjawisko - nasi sportowcy zdecydo· 
wanie brylują w dyscyplinach zespo. 
łowych (piłka notna. siatk6wka. ko
szyk6wka, piłka ręczna, hokej), na
tomiast, jeśli n ie liczyć kolarzy . nie 
ndało się wychować wybitnych indy
widualności. Stąd posncha w lekko-

W akcji R. Przybysz, czołowy 
„snajper" pierwszoligowego zespołu 
w piłce ręcznej Anilany, zdobywca 
brązowego medalu na IO w Mon-

trealu. 

. ro miłych niespodzianek. Zdjęcia: A. WACB I CAF 

~11mu;lry6uny~ 

I kumą pó błotku 
11Jątkowego pecha m.tetl nte
strudzent w pomyslach. orga
ni.ZQwanta dla szeroktch. rzesz 
81DO/.ch. „klientów" koledzt1 z 

teZewirzji. Pod.czas gdu ntemaL cala 
Poiska z1UIQduje słę w okowach. zi
my, jak na ironię w zimowe; stoll
CtJ naszego kraju - Zakopanem 
patlOWQla wczora; fśei.e wiosenna po
goda. 

Słedl!'.ąc okutan11 "' ciep!y koc 
przed telewtzorem serdecZ'!Ue waiiól· 
czutem red. DZ'tedmzycktemu, kt61'11 
dtoofl stę ł troll, abu doprowadztc! 
do B1ZCZ11lltwe110 1coltca ftnalowe :ra
tOOd.u 2>0rgatit.ZlOIDd'.'1le wezor111 na 
R6umt Krupowej. Kon.kur911C1e Ul!/• 
myilon.e (nłe tyle przez TV, bo
wt~ M'WOdy „ku.moterek" ł w 
sklerbngu uprawt<me są na; P-Od!Łalu 
co na;mnte.1 od stu. wt) bylyby nai
der mteresu.;ące, qdybu nie kapry§
na aura. Ni e zazarośctlem więc ant 
red.. Dzieduszycki emu., ani tym bar
dziej uczestni kom nie<tzleln11ch. kon· 
ku.renc}I. 

C6t OOWUmi 1! tego, te wy§clql 
„kwmoterek" staniQWlą nłlł lada atrak
cję dta: odwtedz11;ących. Zakopane 
ceprów, skoro siedząca w sam.kach 
kumotra za-rzu.c.ina bula raz 1'0 rllZ 
9POTą porcją blotka. Bioto traftalo 
nte tylko w rumiane itca dorodnych 
.mtesl!'.ktmek Za>kOpane!)O, uczestni
czek fiMlowych. zawodów · w konku
rencji .. kumoterek'• oraz nairclarzy 
szusujących. l!'.a rozpędzo.nyml ruma
kami, ale t w telewizyjne kGmery 
„rozmazując" czarujący obraiz obu 
k.onku.rencji . 

MALKONTENT 

DU2Y LOTEK 

I losowe.nie: 

s, n, 28, łl, u, ł8 
dod. 2 

n losowanie! 

5, 8, 35, 36, 45, 47 
końcówka banderoli: 

621547 

„KUKUł.ECZKA'' 

6, 2Z, 25, 28, 30, 36 
dod. 16 

końcówka banderol11 
743535 

.. 

Trzech Polaków :::szy 
t k · n POLAKOW na „cz ery & oczn1e w CSRS 

Polski Związek Narciarski posta- l rekordy skoczni, na których odbę
nowll wysłać na noworoczny turniej dzie 25 turniej ł skoczni „Inter
cztei·ech skoczni, trzech zawodni- spo.-tu". 
kó"" Stanisława Bobaka (WKS Za- 30 grudnia Oberstdorf - rekord 
kopane), Janusza Walusia (BBTS 110 m należy do Hansa Georga A
Włókniarz Bielsko) I Henryka •raj- schenbacha (NRD) i Toni lnnauera 
ner" (Olimpia Goleszów). Towarzy- (Austria). 
szyć tm będzie trener Leszek Na- 1 scycznla w ·Garmisch Partenkir-
darklewicz. chen - rekord 95 m należy do To-

Polacy nie trenowali na większych ni Innauera. 
skMzniach śnieżnych, a na średnich 4 stycznia w Innsbrucku - rekord 
zaliczy'!i zaledwie po 70 skoków. skoczni wynosi 103 m. i należy do 
Największe szanse na dobre wyniki Petera Leltnera (RFN). 
przyznaje . się Stanisławowi Bobako- 6 stycznia w Bischofshofen - re
w!, który w dwóch poprzednich tur kord wynosi 108 ro 1 należy do To-
niejach zajął s I e miejsce. ni tnnauera (Austria). 

Oto terminy zawodów 1 aktualne • • • 

Pod dyktando 
Wenzel i Austriaków 

W rozegranym w austriackiej miej 
sr.owoścl Abtenau slalomie gigancie 
mętczyzn siedem pierwszych miejsc 
zajęli gospodarze. Dopiero na 8 miej 
scu uplasował się szwajcar E. Par
gaetŻI. Zwyciężył K. Heidegger przed 
H. Hinterseerem i H. Ennem. 

• • • 
W tej samej konkurencji pań ro

zegr11nej w Ebnatkapel (Szwajcaria) 
triumfowała reprezentantlta Liech
tensteinu H. Wenzel, wyprzedzając 
Szw11jcarkę L. M. Morerod i Au
striaczkę M. Schlechter oraz Szwaj
carkę B. Zurbrlggen, T. Nadig o
minęła bramkę 1 została zdyskwali
fikowana. 

W pierwszym w nowym sezonie 
ogólnokrajowym konkursie skoków 
narciarskich w ZSRR, stanowiącym 
próbę przed turniejem czterech 
skoczni, triumfowali dwaj zawod
nicy reprezentujący „młodą falę". 

Pierwsze miejsce przypadło 20-let
nlemu S. Sajczikowi - 246,3 pkt. 
(106,5 m oraz 108,5 m), a drugie J. 
Kartaszowowi - 238 pkt. (104 m o
raz 106,5 m). • * „ 

W St. Moritz odbył się świątecz
ny konkurs skoków narciarskich. 
Zwyciężyli gospodarze. 

Pierwsze miejsce wywalczył W. 
Steiner 245,7 pkt (87 i 89 m), 
przed R. Moechingiem - 235,6 pkt. 
(87,5 1 85 m) oraz E. von Gruenige
nem - 233,2 pkt. (85,5 i 83 m). 

Czwarte miejsce zajął Czechosło
wak J. Samek - 229.4 pkt. (80,5 i 
8'1,s m) a piąte Austriak A. Lipbur
ger - 226,2 pkt. (80 1 an m). 

tartujący w pierwszych ofi
cjalnych mistrzostwach świa
ta w hokeju na lodzie (do lat 
20) młodzi polscy rP.prezentan 

ci przegrali w czwartek w Inaugu
racyjnym spotkaniu w Bal'lskiej By
strzycy z Kanadą 0:14 (0 :3, 0:5, 0:6). 
Również nasza reprezentacja nie zdo 
lala nawiązać jakiejkolwiek walki 
w drugim meczu, przegrywając z 
ZSRR 1:10 (0:3, 1:3, 0:4). Honorowe
go gola dla Polski uzyskał A. Ma
lysi11k. 

W Innych meczach rozgrywanych 
w Buńskiej Bystrzycy i Zwoleniu 
(CSRS) uzyskano wyniki: ZSRR -
CSRS 4:0 (0:0, 2:0, 2:0), USA - RFN 
3:4 (1.2, 0:2, 2:0), Finlandia - RFN 
4:1 (3:1, 1:0, 0:0), Kanada - CSRS 
4:4 (t:l, 1:2, 2:1), USA - Szwecja 8:5 
13 :2, 3:2, l :1). 

Wczoraj w trzecim dniu turnieju 
Czechosłowacja wygrała z RFN 8:2' 
(2 :1, 3:0. 3:1), a Kanada po zaciętym 
pojedynku odniosła zwycięstwo nad 
Finlandią 6:4 c2:1. 2:2, 2:1). 

Po wysokich poratkach w poprze
dnich dniach, wczoraj nasi hokeiści 
zanotowali nareszcie pierwszy, choć 
połcwiczny nieco sukces, remisując 
z USA 2:2 (1:1, 1:1, O:Ó), W Innym 
meczu ZSRR wygrał ze Szwecją ł:Z 
(l:O, 3:2, O:O). 

;. W kolarskim przełaju, który od
był sie w Wambrechles (Francja) 
m1j lepszy okazał się mistrz ~wiata 
Belp, R. de Vlaeminck . Dystans 29 
km pokonał on w 1 :10 mln i wy
przeuzll Francuza Gerardina o 3 
min. 10 sek. oraz Belga Desrue!le. 

& Na torze Medeo kolo Ałma Aty 
radziecki panczenista W. Lobanow 
ustanowił rekord świata na 1.sóo ro 
osląga!ąr czas 1.58.3. Poprzedni re
kord należał do Holendra H. van 
Heldena I wynosił 1.55.61. 

& Trzykrotny mistrz ZSRR w bo
ksie wagi ciężkiej, 26-ietnl J. Gorst 
kow po rocznej przerwie ponownie 
WYWulczył tytuł mistrza ZSRR w 
kate~f'rli wszechwag, pokonując 22-
letnlego W. Tiereszczenkę. 

4o. W mistrzostwach Nowej Połu
dniowej Walii w Sydney, Ameryka
nin R Tanner pokonał w t rundzie 
B. Hewitta (RPA) 6:3, 8:4, a jego 
rod"k. D. Stockton wygrał z Innym 
znanym grat'zem amerykańskim. T. 
Gormanem 7:6, 6:3. 

Australijczyk R. Ruffels wyelimi
nował Amerykanina S. Stewarta 6:1, 
6:4. 
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